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Przedpłata wynosi:
w Krakowie:

miesięcznie 1 zlr 35 cnt., kwartalnie 4  złr., 
półrocznie 8 złr., rocznie 16 złr.

Za odnoszenie do domu dolicza się 15 cnt.
miesięcznic.

Na prowincji i w całej monarchji Austro-Węg.: 

miesięcznie 1 złr 70 cnt., kwartalnie 5 złr., 
półrocznie 10 złr., rocznie 20 zlr.

Numer pojedynczy 6  cnt. r.a prowincji 10  cnt.

KURJEP3 POLSKI
wychodzi codziennie o godzinie 8 rano.

Cena ogłoszeń:
Za wiersz petitowy, lub jego miejsce, za 
pierwszy raz 10 cnt., za następne po 5 ent- 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 2 cnt. 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5 cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
25 cnt. „Nadesłane" 20 cnt. od wiersza.

Adres dla telegramów:
„KURJER POLSKI1* —  KRAKÓW.

Rękopisów Redakcja me zwraca.
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n sprawie podniesienia rolnictwa.
Jasielskie Towarzystwo rolnicze, rozwijają- 

się nader pożytecznie i składające liczne 
dowody energji i gorliwości, wydało następu­
jącą od ezw ę, która i w innych powiatach 
analeść w.nna zaatosowanie:

N a konieczność zainteresowania się żywsze­
go rolnictwem, wskazują w dzisiejszych cza- 

rosnąca wartość ziemi i spadanie cen 
aboża, riawiska będące poniekąd ze sobą w 
sprzeczności.

I  rzyeryny zjawUka tego szukać należy w 
tem, że wobec nietrwałości pokoju i sztucznie 
rozwijającego się przemysłu, niknie coraz wię­
cej *aufanie do walorów, tworzących podsta­
wę dsisiejszycn operacji. Zjawisko to dla rol­
ników wówczas dopiero realnie korzysinem 
będzie, jeżeli ziemia, raczę! warstat na niej 
opierający się t. j. rolnictwo, odpowiednie do 
kapitału reprezentowanego dawać będzie pro- 
oeuta, tak by ilość produkcji i jakość tejże, 
przeciwważyły zniżkę cen zboża spowodowa- 
^4 napływem tegoż z Indji i Ameryki.

Jeżeli przy wysokiej cenie ziemi niema się 
rolnik stosunkowo małemi zadowalać korzy­
ściami, uależy się starać, bv dochody z war­
tością sztucznie wypadkami wyśrubowaną zró­
wnoważyć, tak by nmiejętna uprawa ilością 
Wypri idukows uego zboża, pokryć mogła brak' 
spadkiem cen spowodowane, jeżeli niskie ce- 

przj zmniejszającej się produkcji, corsa 
dotkliwszym braku robotnika, rosnących cię­
żarach podatkow, coraz to kosztowniej szem 

aiu, nie mają się stać powodem ruiny, znie­
chęcenia do pracy niedającej procentów. 

Uporządkowaniu stosunku między kapita- 
ziemi a procentem od niej, czyli pro­

dukcją, za '-aniem jest Towarzystw rolniczych, 
które obok towarzyskiej strony zbliLsnia do 
siebie ludzi obcych, częetc sobie mają cel 
czysto rea'ny taktowanie kwestji, które przez 
wyni anę m yśli, porobione już doświadczenia, 
łączność w działaniu za pomocą kupienia się 
kapitałów, mogę oddać i rolnikowi i całemu 
krajowi rzeczywiste nsługi, sprowadzić r ó ­
wnowagę pomiędzy kapitałem a procentem, 
ulżyć rosnącym ciężarom.

Z tego wychodząc stanowiska, i tak za- 
patrnjąc się na działalność Towarzyrtw rol­
niczych, zapraszamv jednych, by do wspólnej 
t  n tm i łączyli się pracy, drugich, którzy ód 
dłuższrgo czasu imiennie już tylko do zw ią­
zku z nami należą, by zobowiązaniom statu­
towym na siebie wa.ęiym zadość uczynili, 
składając rocznie subskrybowane aatki, tak 
by Towarzystwo skromnemi rozporządzające 
funduszami, mogło choć w części odpowie­
dzieć wymaganiom, które do niego ogół rol­
ników pojmujących swe potrzeby stawiać 
może

W zywając Wielmożnego Pana do przystą 
pieniu lub popierania dalszego Towarzystwa 
rolniczego, podajemy tutaj, w jakim  kierunku 
działalność rozwinąć zamierzamy.

Oprócz spraw z rolnictwem ściśle złączo­
nych, jak domaganie się o przeprowadzenie 
meljoracji za pomocą drenów i nawodniania, 
zastosowania sztucznych nawozów, starania się 
o zniżenie taryfy dla zboża, urządzenia tar­
gow icy i składów zboża, tworzeni# obór za­
rodowych, spółek mleczarskich, opieki nad

targowicami, urządzenia wag bydlęcych, za­
mierza Towarzystwo nasze utworzyć przy 
sckretarjacie rodzaj Ićóra wywiadowczego i 
iulorraacyjnego, tak by z czasem stało się 
ogniskiem interesów roluików mieszkających 
w Irzech powiatach.

Towarzystwo chce pośredniczyć:
1. w sprowadzaniu zboża na siew,
2 narzędzi goiprdarczycb,
3. zarodowego bydła,
4. sztucznych nawozów,
zawierając w tym celu stosunki z firmami 

krajowemi i zagranicznemi.
Towarzystwo, raczej organ j  go sekretarjat, 

chce pośredniczyć w stosunku rolników po­
między sobą. W ykaz tego, co jedni mają d > 
zbycia, czigo inni potrzebują, znajdujący się 
u sekretarza, uchylić może posługiwanie się 
pośrednikami, w tym też celn prosimy o nad- 
selanie od czasu do czasu, ile który z Panów 
Roluików ma i jakiego doborowego zboża, 
inwentarza, ryb, drzew szlachetnych, narzędzi 
dobrych a zbędnych na sprzedaż, lub odwro 
tnie czego może potrzebować: spis taki umie­
szczony u sekretarza i rozsełany pp. Człon­
kom, ułatwi niejednemu nabycie i usunie kło­
potliwe często poszukiwanie za czemś, co o 
miedzę często dostać można

Sekn tarja t chce i pod względem ofiejali 
stów, być biurem informacyjnem, dostarcza­
ją'1 opinji co do icb w arbśoi, Da podstawie 
zebranych od chlebodawców informacji

Towarzystwo oprócz poznawania gospo- 
d tratw wzorowych, wystaw zboża i bydła, 
wyrobów przemysłu rolniczego, ulepszonych 
a nieznanych wszystkim narzędzi gospodar 
ozych, obok odczytów w dziedzinie rolnictwa, 
chce urządzić przy każdej wystawie i W al­
ie ni Zebraniu losowanie przedmiotów rolni­
kowi potrzebnych.

Oto program naszej przyszłej działalności, 
z lolny zda nam się, zachęcić ogól rolników, 
by przestając chodzić luzem, stanął ramię do 
ramienia do wspólnej pracy, której celem ma 
być wyciągnięcie z ziemi jak  największych, 
<1( chodów, utrzymanie się przy ziemi ojców 
jeinem  słowem chcemy przez zaopatrzenie 
Csłonków naszego Towarzystwa we wszystko, 
co ich zawodu dotyczy, dźwigając rolnictwo 
moralnie i m aturyaluie, odpowiedzieć wyma 
ganiom, jakie do nas mieć można.

Jasło, dnia 1 lip ia  1892.
Prezes Zastępca Prezesa

Ludw ik Dzianott. S tanisław  Ostaszeiosk .
W ydziałowi:

S 'a n  sław  Ji echońsk), Edward M iłkowski,
Wal ry  S/aw iarski, Jan Trzecieski.

Sekretarz 
As S tefan  Dembiński.

Dosyć „nowego kursu".
Z chwilą ustąpienia byłego ministra skarbu 

dra Dunajewskiego, poczyna się dla Austrji 
nowy okres, nazwany przez kogoś dowcipnie 
w analogji do doby pobismarkowskiej w 
Niemczech „nowym kursem 11. J tś h  wszakże 
„nowy k u rsu niemiecki stał się niebawem sy­
nonimem systemu ulg i złagodzeń dla Pola- 
kótr dia Welfów (wyplata prccentu od fun­

duszu Welfów), dla socjalnych demokratów, 
dla w-systkich zwyciężonych i ujarzmionych, 
przykutych do tryumfalnego rydwanu cesar­
stwa Hohenzollernów, którym  dotychczas 
starczyć musiało za pociechę srogie słowo: 
„Siła przed praw em !“ — tc austrjaeki „nowy 
kurs* jest do dnia dzisiejszego przedawszy- 
stkiem erą niejasności, politycznych niedo­
mówień, jest p r z e s i l e n i e m  p a r l a m e n -  
t a r n e m  z a m i e n i o n e m  w s t a ł y  s y ­
s t e m .  Rozpoczął się ten „kursa pod godłem 
„reform gospodarczych4 i usunięcia z po­
rządku dziennego spraw politycznych, a z a ­
tem portawił sobie ca postulat niemożliwość 
O parł się równocześnie na dwóch partjach 
politycznych, które poczytywać możnaby za 
dwa politycznie przeciwległe bieguny w A.u- 
s trji: na lewicy i klubie Hohenwarta Rolę 
pośredniczącą, rolę rozwiązywania tej parla­
mentarnej kwadratury kola, jaka obecnie na­
stręczać się poczęła, odgrywać miało Koło 
polskie, tym razem nie zj* cenę jakicbkol 
wiek ustępstw  dla k raju , lecz wprost jako 
sztnkę dla sztuki.

Żądała ta  n o w a  e r a  T a a f e g o o d  par- 
tji „umiarkowanych", ażeby zapomniały ca­
łej swej przeszłości politycznej, poczęły być 
tabulae rasae, na których przyszłość nieodga­
dniona napisać miała swoje w ^lkie słowo. 
Któż jednak miał się poprawiać, kto uczyć, 
kto wprawiać w system „nierobieuia trudno­
ści rządowi", czy umiarkowańsze żywioły s(a 
rej prawicy, pod nieustanną grozą powrotu 
do centralizmu wychowywaue od lat dziesią- 
tk w duebn zaparcia się siebie, czy też sta­
ra, bogata w najsmutniejsze dla ludów au- 
“trjackich wspomnienia i tradycje, lewica p a r ­
ł a m  e n  t u ,  ten ujemny biegun życia polity­
cznego Austrji, około którego naturalna siła 
magnetyczna kupi żydów, wielki kapitalizm 
wiedeński, żywioły liberalce i mieszczańskie. 
Dla K oła polskiego i dla klubu H ohenwarta 
upadek Dunajewskiego był pogromem, po­
rażką na głowę, a szczęściem było oca­
lić przynajmniej część płonących okrętów; 
potężna jako opozycja lewica, stając się par- 
tją rządową, nic nie traOia, a wszystko m ia­
ła do uzyskania. Mogła się zatem targować, 
i licitando oenę swych głosów handtowym 
zwyczajem w górę podbijać.

W eszły na porządek dzienny zapowiedziane 
reformy gospodarcze, i tu  już kierunek „n o ­
wego kursu" poczynał stawać się nieco 
wyraźuiejszym, sytuacja jaśniejszą. Jest jednak 
jasność, od której odwraca się oczy, której 
oczy widzieć nie ebeą, w którą się nie chce 
wierzyć, zachowując ostatek nadziei, iż to co 
■est faktem, odstanie się jeszcze. Ile  było re­
form gospodarczych, w tylu była widoczną 
tendencja ta właśnie, jaką  zawsze zwalczały 
stronnictwa autom imistyczne i zachowawczi 
Siadu tego spostrzedz nie chciano. Łmdzono 
się rozmyślnie, tak  jak  gdyby rzecz nienazwa­
na istnieć przestawała.

K i  lk  a d  z ie  s i ą t  m 1 1 j o n 6 w s u b w e n  
c j i  d l a  W i e d n i a ,  to tylko podarunek dla 
rezydencji cesarskiej, to szczęśliwa forma wy 
rażenia uczuć wiernopoddańczych, przyozdo­
bienia stolicy państwa. R e g u l a c j a  w a l u ­
ty ,  która wprowadzi na nowo deficyt do bu 
dżeiu i pomnoży podatki, ta regulacja, która 
zrnjnnje rolnika, czyniąc towar tańszym, a 
pieniądz droższym, bo złotym — to ofiara 
dla państwa którą składa się na ołtarzu po­
tęgi monarchji wbrew przekonaniu własnemu

Czy wszakże przez to można było zataić przed 
sobą iż s p b w e n c j ą  d l a  W i e d n i a  zu­
boża się własny kraj, ażeby tylko liberalizm 
mógł powiedzieć mieszkańcom Gtobcy, ile im 
przynieść zdolny, odzyskać straconą popular­
ność u mas i powstrzymać podmywającą go 
w posadach grrźną powódź antysemityzmu, 
lub czy się przez to zacierało prawdę, że r e ­
g u l a c j a  w a l u t y  jest przedewszystkiem 
złotym interesem dla regulatorów, dia tych, 
którzy państwu sprzedadzą złoto po najwyi 
szym kursie, ażeby później za walory płatne 
w złocie knpić za bezcen towary u produ­
centa? Wreszcie s p r a w a  A b r a m a  i p r z e d ­
ł o ż e n i e  b u d o w l a n e  dopełniać poczęły 
miarki i bodaj już dopełniły.

W  sprawie Abrama poszkodowana jest rze­
komo lewica, niezadowoleni są tym razem 
Niemcy. Oni też sfrejkują, ale jak bntnie, jak  
stanowczo! Role rozebrane, narodowiec Stein- 
wender i liberał Plener, każdy na swoim flan- 
kn maszernią oddzielnie, ale uderzenie jedno­
lite, celne. Tryumfalue peany, jakie czytamy 
na czele ostatnich numerów wiedeńikiej pra- 
ey żydowsko bernlnej, są równie znaczącym 
■ymptomatem i równie dobrą wskazówką, skąd 
wiatr wieje, jak  odpowiedź hr. TaafFego na 
iuterpelacją dra Ebenbocha, który usłyszeć 
musiał delikatne: Ja  Bauer , dag ist was Art 
der es! — jak  wreszcie a k c e p t o w a n i e  
p o p r a w k i  W i d m a n n a  w p a r ę  g o d z i n  
p ó ź n i e j

P o p r a w k a  W i d m a n n a ,  z m i a n a  j e ­
d n e g o  w y r a z u  w t e k ś c i e  p r z e d ł o ż e ­
n i a  r z ą d o w e g o ,  oto sensacyjne evenement 
da jour współczesnej histerji Austrji. U przy- 
tcmiiijmy sobie chwilę dramatyczną.

Przed kilku dniami, skoro w Radzie pań­
stwa przeszedł wniosek tyrolskiego zacho­
wawcy Zallingera modyfikujący brzmienie §. 2 
rządowego projektu ustawy o przemyśle bu­
dowlanym, reierent komisji przemysłowej li­
berał E xner przerwał referat i podał się do 
dymisji. Knmwja przemysłowa zebrała się je ­
szcze w tym lamym dniu i uzyskała od referenta 
tyle, iż eofnął powyższe oświadczenie, równocze­
śnie jednak przedstawiciel rządowy radca sek­
cyjny dr. P lappart wyraził pogląd, iż po­
prawka Z llmgera łatwo m o ż e  n i e  u z y ­
s k a ć  s a n k c j i  c e s a r s k i e j  ( ')

Interpelacja dra Ebenhocha i odpowiedź 
udzielona na nią przez prezydenta ministrów, 
oto dwa dalsze ogniwa coraz bardziej w ikła­
jącego się wątku scenicznego. W odpowiedzi 
br. Taaffego charakierystycznem było zapa 
trywanie się prezesa gabinetu na rolę mini­
strów, jako sług cesarskich, jakiś bismarckow- 
ski i estrupowski niesłyszany dotąd zakrój 
i ton, jak  niemniej te słowa, ii  rząd życzy 
sobie jak  najspiesznejszego załatwień, a spra­
wy budowlani j i dlatego jest z zasady prze­
ciwny wszelkim zmianom w tekście wniosku 
rządowego. Niebawem I z b a  z n o w u  z m i e ­
n i ł a  t e k s t  t y m  r a z e m  w d u c h n  c e n ­
t r a l i s t y c z n y m ,  rząd zaś n i c  j u ż  n i e  
m ó w i ł  o s a n k c j i  c e s a r s k i e j

T ekst pierwotny zmienionego § 3 brzm i :
„M inisterstwo spraw wewnętrznych posta 

nawia w porozumieniu (Emvernehmeni z mi­
nisterstwem haudlu i za przyzwoleniem (Z u- 
stimmung) odnośnego Wydziału krajowego, 
które miejscowości w myśl ustawy uznane 
być mają jako „wyjęte z pod igólnie obo­
wiązujących przepisów* itd . ild ,“

Uchwalona poprawka posła Widmanna

wprowadza do tekstu zamiast wyrazu p r z y ­
z w o l e n i e  (Zusiimmung), wyraz w y s ł u ­
c h a n i  e (Anhoorung)

W tej drobnostce wyrazowej tkwi szkopuł,
0 który strzaskała się cierpliwość K oła, po ­
ruszyły narl ■ powolnego Atla^a, dźwigające­
go cały ciężar sytuacji obecnej. T a drobna 
zmiana wyrazowa jest ważnym wyłomem w 
autonomji kra,ów, sprowadza ącym rolę cial 
autonomicznych do rozmiarów poważnych a- 
kadrm ij, które się z a w i a d a m i a ,  Których 
zdania obowiązanym się jest w y s ł u c h a ć .  
Jest w tern trochę bosk.ej ironji ze strony 
centralizmu. Redukcja samorządu do roli in ­
stytucji doradczej, czy me ma w tem szczypty 
złośliwości ? iie d y  zaś zmieniano tekzt przed 
łożenia, przedłużano rozprawy, odraczano upra­
gnioną chwilę załatwienia sprawy prtem ysłu 
budowlanego, rząd dyskretnie milczał, d r 
P lappart nie por&szal kwestji sankcji cesar­
skiej, referent E xner lojalnie glosował prze­
ciw poprawce, do dymisji się nie podawał i ca 
ły szereg dalszych paragrafów z niesoodme- 
waną flegmą zreferował. W śród tej ciszy u- 
roczystej zawisło nad konserwatystami niemie­
ckimi, mlodoczechami, antysemitami, Polaka­
mi, szemrzące w powietrzu, gdzieś powyżej, 
pomiędzy podobiznami greckich bohaterów 
zdobiących sufit Izby szydercze m em ento: 
Ja B auer, dag ist was Anderes! Poniżaj zaś w 
Izbie wypowiedziane zostały jeszcze dwie 
zwięzłe i oschle „deklaracje**, iż głosować 
będą przeciw całemu przedłożeniu mlodoozeui
1 Polacy. . .

Reforma waluty w Austrji,
jej zasadnicze podstawy i wnioski 

rządowe.

* (Ciąg dałaby).
Po zamknięciu sesji ankietowej toczyły się 

jeszcze pewien czas żwawe narady obopól­
nych ministrów skarbu, a kończyły się prze- 
rozmaite prace przygotowawcze u centralnej 
władzy skarbowej podjęte

Do rzędu takicn prac przygotowawczych 
winniśmy też zaliczyć zarządzone od ministra 
-ikarbn wysłuchanie w tej równie ważnej, jak  
trudnej i żywotnej kwestji stowarzyszeń p rze­
mysłowych (Gewerbevereine), towarzystw rol- 
ntozych , tudzież .zb handlowo-przemysłowych 
po wszystkich królestwach i kra ach austrja- 
ekieb. Z takiego sprawozdania świetnej Izby 
lwowskiej pozwalamy sobie przytoczyć w n a ­
szym wywodzie kilka nstępów ważniejszych. 
1 ■■ k na wstępie opinji przyznaje Izba, że 
publiczność krajowe, lęka się poniekąd zapro­
jektowane; od rządu zmiany, a koła fachowe 
śledzą z wielkiem niedowierzaniem wszystkie 
odnośne działania rządowe. W cugu  bowiem 
ostatnich lat 40 tu, rząd zabierał się już dwa 
razy do tej arcyważnej sprawy ekonomicznej, 
mianowicie w r  1858 i 1866, a w obu ra­
zach nieprzewidziane przeszkody wojenne u- 
darem 'iiły rozpoczętą a ja k  w r. 1858 nawet 
uż ukończoną prawie całkowicie regulację wa­

luty. Remini-cencje te oceptycyzmu nie ubli­
żają bynajmniej rządowi, który dzmlając w 
najlepszej wierze nie mógł zadekretować dla 
tej sprawy powodzenia. In  magnis voluisse!..

Z A K Ł I K A .
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

IGO) przez

ZTGIUNTA KACZKOWSKIEGO

(C ąg dahzj).

Ignaś jeszcze tego sam ego dnia nap isa ł 
list do Flory, list oczywiście m w pięć ni 
w  dziewięć, w którym  jej doniósł że m iał 
bardzo  przykrą scenę z ojcem, ojciec nsi- 
h g e  się jego zam iarowi sprzeciw iać, ale to 
nic nie pom oże, bo on w ytrw a przy sw o- 
jem  i je s t gotów  na wszystko, zaczem ta  
spraw a, czy to w  ten sposób, czy w inny, 
za kilka dni się z pew nością załatwi.

F lo ra  nic m u nie odpow iedziała na lis t; 
podobno  d a ła  jakąś ustną odpow iedź, ale 
posłaniec nie um iał a raczej nic chciał mu 
jej powtórzyć, pow iedział mu tylko tyle, 
że p an n a  się rozgniew ała i kazała go za 
arzw i wyrzucić.

Ignaś tą  odpow iedzią jeszcze więcej się 
zafrasow ał, chodził po swoim pokoju przez 
paro  godzin jak  struty, ale w końcu sobie 
p o w ied z ia ł: Jużci m a  słuszność, trzeba pare 
dni cierpliwie przeczekać, może się uspo­
koi i przecie coś mi napisze.

Ale czekał dzień drugi i trzeci i czw ar­

ty — a o d ;  Flory żadnoj wiadom ości nie 
było.

Czw artego dnia przyjechali do Zaklikowa 
lekarze z W arszaw y i przywieźli ze sobą 
maszynę e lek tryczną, ojciec kazał obiad 
zgotować później jak  zwykle, bo będzie 
z lekarzam i aż do tej pory zajęty, kiedy 
jego z.wykła senność go zb iera : Ignaś z a ­
tem zebrał się na  odw agę, wym knął się 
zaraz popołudniu  z pałacu i pojechał na 
Balcerówkę.

Kiedy w szedł n a  w erandę, służący mu 
pow iedział, że panna F lora w yjechała w s ą ­
siedztwo, ale pan Filon je s t w dom u i bawi 
się z gośćmi w swojem laboratoryum  na 
pierwszem piętrze.

Ignaś poszedł do laboratoryum  i zastał 
tam  Frydrusza i T arłę.

T arło , kiedy był na  wsi u siebie, bywał 
dość często na Balcerówce — a Frydrusz, 
nie mogąc pisywać do Geni, boby to było 
nieprzyzwoicie, przyjechał do B deerfea i 
Flory, spodziew ając się, że może od nich 
się dowie, co się dzieje w /. iklikowie i co 
mówi Zaklika.

W szakże w tej chwili trzej młodzi ludzie 
byli zajęci poliiyczną dyskussyą i musieli 
już dosyć długo dyskutow ać ze sobą, bo 
byli zacietrzewieni i mówili gorąco i g ło­
śno. Frydrusz, obrócony do Tarły, tak koń­
czył swój w y k ład :

— W tem  właśnie je s t rzecz. Gdybyście 
panowie dem okracyę i liberalizm  tak po j­
mowali, jak  my, jak  je  zresztą pojm ują 
wszyscy, co myślą ściśle i szczerze wypo - 
wiadaja swe myśli, to w tedy moglibyśmy

się porozum ieć. Ale gdzie niem a definicyi 
dokładnych u  natom iast pełno frazesów  
próżnych , których właściwego znaczenia 
n iepodobna odgadnąć, tam  nietylko p o ro ­
zum ienie, ale nawet pow ażna dyskussyą 
jest niem ożebną.

—  Ale kiedy bo ja  także nie wiem, — o d ­
pow iedział mu T arło , — co pan  rozum iesz 
pod dem okracyą i liberalizm em .

A na to Frydrusz :
— J a  pod tem i pojęciam i to rozum iem , 

eo pan  widzisz we wszystkich krajach  kon­
stytucyjnych. Nie idźmy do Fraucyi, bo to 
respublika, ale weźmy sobie A ustryę za 
przykład. Owóż w  Austryi i dem okracya
i liberalizm  są w zupełności w prow adzone 
w życie. . .

Na to T arło  w  głos się roześm iał a Bal- 
cerek spojrzał na Frydrusza z takiem  zdzi­
wieniem, jak  gdyby jakąś n iesłychaną n ie ­
dorzeczność usłyszał. Frydrusz tego nie w i­
dział, bo w tej chwiti go tylko T a rło  za j­
m ował. jakoż rzekł gnirw nie do niego :

— P an  się śmiejesz a ja  p anu  pow ia­
dam, że w  Austryi, chociaż tam tejszy rząd  
jest konserw atyw ny a  niektórzy naw et n a ­
zywają go klerykalnym, dem okracya i lib e ­
ralizm są posunięte do ostatecznych k rań ­
ców możebności. Przy wilejó w żadnych niema, 
przecie tego pan  nie zaprzeczysz, an  dla 
klas, ani dla indywiduów, natom iast zaś 
jest rów ność w obiiczu p raw a zupełna, je s t 
wolność druku, wolność sum ienia, wolność 
stowarzyszeń, parlam entów  daleko więcej 
niż trzeba, czegóż w am  jeszcze b raku je?

—  Przywilejów niem a? — zaw otai T a rio

z ironyą. — a Izba pan ó w ? a wybory ku- 
ry am i? a  ty tu ły? a  o rdery?  a w’eto koro­
ny? a protekc.yjność od góry do d o ł u?  to 
wszystko nie przyw ileje ?

— A to chyba pan jesteś repub likan i­
n e m? - —rzekł  F rydrusz rów nież z ironiją — 
winszuję panu. Zapew ne respublika fran ­
cuska tak bardzo się p an u  podoba. A czy 
to w tej respublice niem asz lakże p ro tek - 
cyonizm u? Ot, coś mi pan  g ad asz ! Ale 
pan  zapew ne i tam  do opozycyi należysz, 
bo p an  jesteś nietylko rep u b lik an in em , ale 
także i radykałem .

— A panbyś chciał, żeby wszyscy byli 
pańskiego zdania, — rzekł na to  T arło , — 
i to nazyw asz w olnością?

— Otóż ja  panu  pow iem , — o dpow ie­
dział m u F rydrusz praw ie już z o b u rz e ­
niem, — że ja  w as wcale już nie ro zu ­
miem. Mówimy o Galicy! a przedew szyst- 
kicm o Lwowie, gdzie pan, jak  słyszę, d o ­
syć często dojeżdżasz. Dopóki tam  stały 
tylko dw a stronnictw a przeciw ko sobie, 
konserw atyw ne i liberalne, to  jeszcze w as 
n zu m ia łem . Ale teraz wy dem okraci po 
dzieliliście się n a  tyle frakcyi, że naw et się 
ich doliczyć nie m ożna, w całej Galicyi n ie ­
masz n aw et dwóch liberalnych dzienników , 
k tóre  by były w  zupełnej zgodzie ze sobą, 
czego  który z nich chce, tego sam  diabeł 
n ie  dojdzie. Macie już  naw et takich rady­
kałów , którzy się patryotyzm u zapierają
i drugich radykałów  szyderczo nazyw ają 
patryotnikam i Zgoła w waszym w łasnym  
obozie je s t taki chaos, jak  gdyby p r z e d j a -  
kiemś n ow em  stw orzeniem  św iata , T ylko

w je d n tj  ukrytej myśli jesteście  zgodni, -  
dodał F rydrusz złośliwie, — gdybyście mc 
gli jakąś ta jną organizacyę utworzyć, to tam 
byście się wszyscy znaleźli.

Poczem  obrócił się do Balcerka i rzekł
— A co ? czy nie m am  racyi ?
A Balcerek się śm iał i mówił

Jużciby się tam  pew nie znaleźli, tylk 
że ich na żadną organizacyę już  nie sta 
O rganizacya będzie a może już je s t ,  al 
socjalistyczna a nie dem okratyczna. T e  ni 
dobitki daw nej deniokracyi, co się nam  ji 
szcze p lątają  pom iędzy nogam i, to  są m uł 
co żadnego potom stw a już  mieć nie mog; 
N asienie ich je s t bespłodne, oni tak  sam 
wyginą, jak  niegdyś m aslodonty  i ichtyc 
saury, kiedy ich epoka m nęła. 1 ich epc 
ka także już m inęła, tylko oni sami n
0 tem  nie w iedzą. A chociaż są między nin: 
co uszy szczurzą na  te głosy nowego świ 
ta, k tóre koło nich się wciąż odzyw ają, i 
im to nic nie pom oże, bo oni dla tych gł< 
sów słuchu nie m ają T ak  niegdyś najri 
zuinniejsi Rzym ianie nie mieli słuchu d 
głosów chrześcijańskiej n au k i, wyznaw. 
jej była to w edług ich rozum ienia sok 
głupia, złośliwa a zresztą nic nie znacząc 
mimo to wszakże ta  sekta św iat sobie po 
b iła a Rzym ianie zginęli. O rganizacya bi 
dzi?, ale się stworzy nie z rnch, tylko f 
za nimi — a cm  w ym rą z ubóstw a kn
1 z braku  oddechu.

(Ciąg dalszy nastąpi.
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Następnie kto wie, coby się było w r. 1859 
albo też w r. 1866 działo z kursam i naszych 
walorów giełdowych i z naszą walutą papie­
rową, gdyby rząd przed wojnami nie był lo­
jalnie usiłował poczynić la- a i porządku w 
finansach państwowych. . .

Na pytanie zatem, czy regulacja waluty 
jest koniecznie potrzebną, dosyć chyba bę­
dzie odpowiedzieć, że waluta jest wówczas 
dobra, kiedy meniądz w obiegu będący ma 
t&aą wewnętrzną wartość towarcwą na jaką 
opiewa, ewentualnie k.edy za noty bankowe 
lub państwowe dostać można każdego cza-n 
pieniądz brzęcząey w kasach bankowych albo 
rządowych. D obra przeto waluta pob-ga na 
tem, żeby w znakach pieniężnych zgodną by­
ła wartość n o m i n a l n a  z wartością rzeczy­
wistą. K u temu celowi wiedzie jedynie jak 
największe ustalenie wartości kruszcu mone­
tarnego, żeby nietylko n a  r a z i e  moneta 
miała wartość realną, ale, żeby ta  jej war­
tość także z biegiem czasn nie ulegała zmia­
nie, jak  chyba tylko minimalnej fluk tuacji... 
N ie spuszczamy też z oka, że położenie obe­
cne jest zupełnie innrm , aniżeli bywało pod­
czas zapędów regulacyjnych w r. 1858 i w 
r. 1866.

W skutek bowiem wydania w tym ostatnim  
roku 312 miljonów w notach państwowych 
z kursem przymusowym, stało się konieczuo- 
ścią powstrzymać także wypłatę kruszcową 
n o t  b a n k o w y ch. Z tą zaś chwilą kryty­
czną waluta austrjacka postradała całk em 
n a j g ł ó w n i e j s z ą  c e c h ę  c z y l i  p r y n -  
c ? p a l n ą  w ł a ś c i w o ś ć  d o b r e j  w a l u  
ty .  N adto srebro jako  podstawa naszego sy­
stemu monetarnego spadło w cenie w ciągu 
16 ta i ostatnich z powodu swej nedproduk 
cji i zdemonetyzowaiba go w cesarstwie nie- 
mieckiem tak dalece, że teraz (1892i srebrny 
u  nas gulden w art je s t właściwie tylko 
82 centy, czyli inneiru słowy, że za 8 zlr. 
i 20 centów możnaby wybić w mennicy 10 
srebrnych guldenów, gdyby mennice, jak  teo­
retycznie być powinno, przystępne były dla 
każdego z posiadaczy srebra.

Jeśli zaś takie mniej wartające srebrne gul­
deny przyjmujemy tak  samo, jakby pełną 
miały wartość, dzieje się to jeno skutkiem 
kursu przymusowego. Przytem  mamy u siebie 
w monarchji jeszcze i drugie nierównie cie 
kawsze zjawisko. Oióż papierowe guldeny u 
nap są teraz (1892 r )  więcej poszukiwane i 
nawet za granicą bywają wyżej cenione, ani­
żeli na we brzęczące s r e b r n e  guldeuy, k tó ­
re nawet u nas dość niechętnie przyjmu.e 
publiczność nie mogąc takowych wygodnie 
pomieścić w portmonetkach i pngilaresach na 
same „cetle" przysposobionych. Okazuje się 
nam przeto, iż noty baukowe i rządowe mają 
u nas teraz całkiem odrębną i nawet wyższą 
wartość jak  siebro, a przeto cenę zupełnie 
niezawisłą od swej podstawy kruszcowej, W y­
tłumaczyć sobie można anomalię raz pomyśl­
nym stanem naszego budżetu państwowego, 
powtóre korzystnym u nas bilansem handlo­
wym i płatniczym (K aufkraft) a najwięcej 

może pokojową obecnie konstelacją pc lity­
czną w Europie w tej chwili popłaca ;ącr 
Tak to tedy nam obecnie jest tak  dobrze i 
błogo | pomimo wszelkiej nieprawidłowości 
naszej waluty, iż niestety bardzo wątpić się 
godzi, ażali nam będzie lepiej a przynajmniej 
tak samo dobrze wtedy, gdy przewiedzioną 
zostauie reforma walutowa, aczkolwiekby w 
tem zażywano najwięcej ostrożności i oglę­
dności. Narzuca się tu tedy każdem u' samo 
n  sobie to p y tan ie : po cóż właściwie mamy 
zmieniać błogi .S ta tu s  quo*, dążyć do jakiejś 
reformy naszego systemu monetarnego? OtÓż 
tera/n ejszy stan naszej waluty może być 
chwilowo wcale dobrym i pomyślnym, ale 
zawsze jest on aż do gruntu samego niepra­
widłowy i za lada podmuchem polityczuym 
pogrążyć on może naszą monarchję w prze­
paść bankructwa raądowego i ruiny powsze 
ohnej.

(Ciąg dalszy nastąpi)•

Listy „Karjera Polskiego!'
^Duchowieństwo katolickie w Irlandji 

i wybory).

Lottdyn, 30 czerwca.
W  Irlandji podczas obecnych wyborów to ­

czyć się będzie zacięta walka pom ędzy dw o­
ma stronnictw am i: katolickiem i liberalnem. 
Drugie przybrało sobie nazwę parnelistów 
i nazywa katolików antyparnelistam i. Ponie­
waż cele i polityka parnelistów są powsze­
chnie znane, mniej natom iast strounictwo ka­
tolickie, które zapewne zostanie panem sy­
tuacji, przeto dzieuniki angielskie informują 
dziś czytelników o stosunkach i potędze te­
goż stronnictwa.

W  numerze wczorajszym umieściły Times 
bardzo obszerny artykuł p. t. „Katolicyzm 
w Irlandji*, którego autor, znający sto-unki 
tameczne dokładnie, tw ierdzi, że kato icy  
mają wszelkie szanse powodzenia.

Katolicy irlandzcy — piszą Times — znaj- 
du,ą się w zupełnej zgodzie ze swom ducho­
wieństwem. Duchowieństwo zaś jest ze sobą 
silnie związane, a kitem je  łączącym jest 
Mpólnośe przekonań i dążeu, (ak pod wzglę­

dem religijnym , jako i narodowym i społe­
cznym

Następujące szczegóły podajemy z intere­
sującego tego a rty k u łu :

t  lięż: irlandzcy, według słów autora , p ra­
wie wyłącznie pochodzą z ludu. Ponieważ 
pomiędzy nimi panuje wielka czystość oby­
czajów i surowość życia iście zakonnego, 
przeto niewiele osób, pochodzących z wyż­
szych stanów, przyzwyczajonych do wygód, 
ma odwagę poświęcić się słanowi ducho­
wnemu.

T o też owe trzy tysiące proboszczów ir­
landzkich, sarządza ącycn paratjami, to syno­
wie ubogich farmerów, dsierża tców wiej-kich 
lub kramarzy.

K to w Irlandji zostaje ki iędzem , ten re­
zygnuje na wszelką karjerę, gdyż dobrze pła­
tnych beneficjów wogóle tam nie ma.

Natom iast o tyle dodatniejszym i intenzy- 
wniejszym jes t wpływ duchownych na lud, 
że znając jego potrzeby i nędzę, potrafią 
oni z pożytkiem dlań pracować. Duchowni 
posiadają też ogromny wpływ na lud i stoją 
u niego w wielkiem poważaniu.

Rząd angielski siara się wszelkiem, Bilami, 
aby duchowieństwo to pozyskać dla siebie.

W seminarjach duchownych uczą księża 
Anglicy; ale wpływ instytucji na przekonania 
młodych uczni nie jest silnym.

Wychowani w domu rodzicielski m w uza­
sadnionej niechęci ku wszystkiemu co aogiel 
skie, nasłuchawszy się legend i opowieści o 
ucisku, jakich przez wieki doznawał Kościół 
katolicki w Irlrnd ji, uważają młodzi dui ho 
wni angielskich „landlordów“ , potomków nie­
mieckich Sasów i rząd z ł  gwałcicieli n a j­
świętszych praw narodu Będąc jednak z d r u ­
giej strony synami katolickiego Kościoła, k tó ­
ry uczy, że wozelka władza pochodzi od B o­
ga, powstrzymują lud od gwałtów i od b u n ­
tu. Na Fenian, jak  wiadomo, rzucili b 'skupi 
irlandzcy klątwę.

Dzierżawy płacone „landlordom", którzy 
prawem kaduka przyszli w posiadanie grun­
tów irlandzkich, uważa i duchowieństwo za 
rzecz krzywdzącą lud.

Dlatego też obawiają się tak bardzo a n ­
gielscy lordowie przyjścia do władzy Gla I 
-.tona, który, zaprowadzając „homerule* w I t-  
landji, złożyłby władzę w rękę katolickiego 
lud.i i duchowieństwa. lgh.

(Ustąpienie Starynklewicza i Medema — no­
we rozporządzenia i nkazy —  cholera i po

żar).
W arszawa, d 2 lipca.

Najświeższą nowością jest spodziewaue u- 
stąpienie gen. Starynklewicza z goduości pre­
zydenta miasta, jak  niemniej zupełne usunię 
cie się gen. Medema, b. gubernatora cywilne­
go. Dwie to osobistości bez skazy, dwaj lu ­
dzie, których pamięć dobrze będzie wspomi­
nana w oaszem mieście.

Starynkiewicz, człowiek w bardzo pode­
szłym wieku prawdziwie po ojcowsku rzą­
dził miastem i dla przeprowadzenia pożyte­
cznych projektów, nieraz naraża) się na ko 
lizję z H urką a nawet ze sferami rządowemi 
w Petersburgu

M edem, b. gubernator cywilny, należy do 
rzędu ludzi wysoko wykształconych, św iato­
wego poloru i niezaprzeczonej prawości. Jako 
gubernator nie naraził się nikomu ; dostępny, 
uprzejmy, w gruncie serca był przeciwnym 
nadużyciom i rządom satrapy Hut ki Apuchtin 
trzymał się zawsze zdaleka od Mcrlema, bo 
raz wyciągnąwszy do gubernatora rękę na po­
witanie, miał to nieszczęście, że się Medem 
cd niego odwrócił.

Przyczyną ustąpienia obu dygnitarzy, jest 
spór o podwyższenie etatu na policję war­
szawską, na co me zgadzali się ani jeden, ani 
drugi. H urko bowiem omija wszelkie prawne 
drogi, nie dopuszcza do żadnych rozpraw, 
nie uznaje kompetencji władz w Królestwie, 
nie rozumie co to jest brak pieniędzy, gdy 
on ich potrzebuje. U daje się wprost do Pe 
tersburga z gotowym projektem zaufany, że 
posiada siłę i władzę, że mu car uiczego n.e 
odmówi

W  ostatnich czasach H urko miał sposo­
bność przypom nienia się Warszawie mową 
przy położeniu kamień.a węgielnego pod cer­
kiew na placu Ujazdowskim. O bjawił też p u ­
blicznie, że się cieszy rusyfikacją w Polsce, 
gdzie już od dawna nie powinno być ani je  
dnego Polaka. Niewątpliwie dojdzie do tego; 
sypią się bowiem coraz nowe ukazy carstrie. 
Po osunięciu wszystkich urzędników Polaków 
na kolei terespolskiej, wydalać będą i z in­
nych kolei tak prywatnych jak rządowych.

Przv budowie np. cerkwi na Djazdowie 
wszyscy murarze i nawet ich pomocnicy są 
moskal b Studentom wydziału prawnego ca 
Uniwersytecie Warszawek m zapowiedziano, 
że praktykę muszą odbywać w Rosji —  to 
samo i studenci wydziału medycznego, zwła­
szcza otrzymujący atypi ndja rządowe, obo 
wiązkowe sześciolecie odrobić wiuni na posa­
dach w głębi rosyjskiego państwa.

Zdaje się, że to już chyba koniec prześla­
dowaniom, boć wyraźue to, jak  ua dłoni, że 
dotychczas co tylko odznaczało się inteligen­
cją, co tylko wydamiejszy objawiało chara 
kter, co wyraźniej zarysowało się w życiu 
publicznem, wszystko albo wywiezione na 
Sybir, albo przeniesione w głąb Rosji, albo 
skompromitowane przez zmuszenie przejścia 
na prawosławie. Rosji wcale nie idzie o to, 
aby Polacy stanowczo przyłączyli się do pra­
wosławia, ale o to, aby na żadnej wybitniej- 
»zej postaci nie poz.istało, jak się zwykło 
m ów ić: c z y s t e j  n i t k i ;  spodlić znaczy ty 
le, co unicestwić wobec opinji ogólnej i wo­
bec sfor rządowych. Perekińczyk, renegat, 
czy przymusowy czy dobrowolny, to śmiecie 
i moskale już się o niego wcale t  e troszczą.

Otrzymaliśmy tu telegraficznie smutną w ia­
domość. że w dniu 29 czerwca zgorzała ze 
szczętem osada Zarczów w pow. opoczyńskim. 
Sto rodzin pozo-italo bez dachu, szkody nia- 
terjalne nieobliczone.

(Pomyślny zwrot).

Bóbrka- Wietrzno d. 3 lipca 1892.
Jako  pocieszający objaw zwrotu pracy lu- 

dai inteligentnych w kieruuku produktywnym 
przemysłowym, gdzie praca fizyczna z pomo­
cą inteligencji i wykształcenia wybitne rezul­
taty d tć  może, objaw niestety u naszej mlo- 
d, ■ eży tak rzadko się pojawiający, a co g' raza, 
jakeśmy to we wczorajszym artykule naszyrn 
zaznaczyli, przez „fałszywą dumę* naszej mło­
dzieży iko ubliżający inteligentnemu czło­
wiekowi lekceważony, niech posłuży wynik 
egzaminów, które dn. 1-go b. m się odbyły 
w praktycznej szkole wiertniczej w Bóbrce- 
W ietrznem.

Komisja egzaminacyjna, złożona z Zenona 
Suszyckiego, dyrektora kopalni, Leona Syro 
czyńskiego inżyniera W ydziału krajowego, 
dra Olszewskiego sekretarza Towarzystwa 
naftowego i prof. Novaka, w obecności człon­
ka W ydziału krajowego p. Romanowicza i 
Prezesa Tow. naftowego A ugusta Gorayskie- 
go, uznała, iż zdali: z odznaczeniem pp. K a ­
rol Chwalibóg b. uczeń akademji rclnmzej 
paryskiej, Stanisław Bogusz i Józef Lewicki 
b. uczniowie szkoły rolniczej w D ub'anach i 
TeocLr Riedel. Zdali pp.: L ipski, Gromadzki, 
Krzysztofowicz i Merson.

W yrażając naszą radość i uznanie dla tych 
panów z powodu obrania tak ciężkiego zawo 
du, jakim  jest praca wiertacza wyrtawionego 
na niewczasy nocne, zmienność klimatu w bu­
dzie z tarcic zbitej, przykrość wysiłków fizy­
cznych, a nadto odladuego życia często w 
pół dzikiej okolicy przy braku środków po 
żywienia, gdzie jedynie hart duszy i żelazna 
wytrwałość i cierpliwość jest gwarancja do­
prowadzenia do skutku raz rozpoczętego dzie­
ła, mimo woli nasuwa się nam pytanie, kie 
dyż i inne kierunki przemysłu fabrycznego 
domowego i rękodzielniczego w kraju naszym 
pracą inteligencji czynnie poparte do równe­
go rozwoju jak  sztuka wiertnicza dojdą?

Kronika zamiejscowa.
KURJC.R PROWINCJONALNY.

* W  dniu 2 lipca b. r. nad wsiami Golko 
wice i Grabówka, szalała straszna bnrza, biły 
pioruny, a jeden uderzył w grupę pięciu lip 
na polu. pod któremi schrjniły się dzieci pa­
sące bydło. Piorun zabił chłopca, trzym ają­
cego krowę na sznurku, opalił żebro drugie­
mu, dziewczynie okopcił bose nogi, ale oboje 
są zdrowi i nie ponieśli większej szkody. Za 
bity jest synem ubogiej wdowy, nazywa się 
Maciej Świechowski.

* Bawił w Zakopanem jeaeralny dyrektor 
niemieckich poczt i telagrafów, sekretarz s ta ­
nu dr. Stephan, coany inicjat .r międzynaro­
dowego związku pocztowego, w towarzystwie 
wyższych urzędników z Berlina, Wiednia i 
Lwowa. W ciągu dwudniowego zaledwie po­
bytu zwiedził wysoki gość Zakopane, Jaszczu­
rówkę i dolinę Kościeliską. T atry tak go 
olśniły, że nie miał dosyć słów na wyrażenie 
zachwytu i oświadczył, że chociaż dużo w 
swem życiu podróżował i różne zwiedził kra 
je jednak tak piękne okolice rzadko zda 
rzyło mu się spotkać. Na odjezdnem napisał 
dr. Stephan wcale ndaluy wiersz poświęcony 
Zakopauemu, który w D zienniku Poznańskim  
został przetłomauzony.

Zakopane.

Gleicb H im m elspfeilern ragen die Karpathen, 
Ihr F irnensirom  uauscht durch G ranitgeroll, 
Den volks'uewegten F luren der Sarmaten  
Zu spenden F rnchtbarkeit und L ebensąnell. 
Die Sonne stralilt vom bohem F els-A ltare  
Des Lichtus Sympbunienrauscb b e g io n t;
Die Himmelskiiaigiu griisst Zakopane 
Der hohen T atra waldgebettet Kind 

Zum Abschied
25 6 . 1 892 . von Stephan.

(Sterczą Karpaty jak niebios kolum ny,
Lodowy potok łamie skał granity,
I w kraj Sarmatów czarowny a tłnm ny  
Z syła urodzaj bujny i obfity.
Z ołtarzy skalnych lśni słońce rumiane, 
Harmonją świateł śpiące szczyty b ie li; 
Królowa niebios wita Zakopane,
Tę T a tr dziecinę, na lasów pościeli )

R.
Dr. Stephan zakupił na pamiątkę fotogra 

fie widoków tatrzańskich i przyrzekUprzybyć 
tu raz jeszcze w celu szczegółowego zwiedze­
nia T atr.

f  W Jaśle zmarła Teofila z Parysów Sklar- 
czykowa, żona Józefa Sklarczyka z W arsza­
wy, w 67 roku życia.

KURIER POZNAŃSKI.
* Dobra Rzadkwiu, położone w powiecie 

strzeliń8kim, obszaru 1000 morgów, przeszły 
z rąk p Follsticha na własność pana Adol- 
phi’ego w prowincji nadreńskiej.

* W le s ie  w Sobiejuchach, pow stał przed 
kilku duiami pożar, pudczas gaszenia którego  
znaleziono zw łok i m ężczyzny, z szyją ścią­
g n ię ć  batem W idocznie zamordowano tu ko­
goś i chciano zatrzeć ślad zbrodni, paląc las.

* W powiecie wrzesińskim znajduje się o- 
becnie 41 większych posiadłości ziemskich 
z obszarem 18 tysięcy 690 hektarów w ręku 
niemieckim. Polacy mają w tym powiecie 38 
majątków z obszarem 18 tysięcy 880 hekta­
rów

KURJER WARSZAWSKI
* Zmari tu Józef Sp rew icz , ceniony n ie­

gdyś artysta  dram atyczny, a w r. 1867 reży ­
ser teatrów w arszaw skich. Do końca życia  
był inspektorem  porządku scenicznego

Z RÓŻNYCH STRON.
* Cholera w Baku szerzy się ciągle. Nie 

przedsięwzięto żadnei prezerwatywy, niema 
nawet wcale wozów ani lektyk a środków de- 
sinfekcyjnych nie posiada zarząd miejski zu­
pełnie. Niektórzy lekarze nie chcą wcale le ­
czyć chorych na cholerę. W P e t e r s b u r g a  
k r ą ż y  p o g ł o s k a ,  i ż  A u s t r j a ,  N i e m ­
c y  i R u m u n j a  z a m k n ą  z u p e ł n i e  g r a ­
n i c e  s w o j e  d l a  R o s j i .  Niedba.łość rządu 
rosyjskiego przechodzić ma wszelkie pessymi 
styczne oczekiwania. We wszystkich portach 
czarnomorskich Turcja zarządziła kw aran­
tannę.

* Do Trjestn donoszą z Caserty, iż z 32 o- 
sób, które piły wino w piwnej oberży, zm ar­

ło 10 wśród symptomów otrucia, a dzissięć 
jest niebezpiecznie chorych. Domyślają się 
zbrodni. Oberżystę i kilkn innych ludzi a re­
sztowano.

* Dzienniki petersburskie donoszą, iż w uni­
wersytecie dorpackim egzaminy ostateczne od­
bywać się będą przed komisjami rządowemi, 
podobnie jak w uniwersytetach w ces rstwie

* We francuskiej armji czynnej służy obe­
cnie około 500 oficerów żydów, w tej liczbie 
77 L ć v j’eh, 38 Dreyfuss’ów, 21 Mayer ów, 7 
W eiirów, 15 Salomon'ów, 5 AbraLam’ów itd, 
Z oficerów żydów zajmują wyższe stanowiska 
generał dywizji łlinstin komendant Yerdunu, 
i 5 pułkowników, służących przeważnie w arty 
lerji. W wojskowej szkole Si. Oyr, uczy się 
żydów 15.

Stypendium  im. ks. Czartoryskich.
Ogłasza się niniejezem k o n k u r s  na sty- 

pendjum, wynoszące rocznie tysiąc dwieście 
franków.

Stypendjnm to ma na celu ułatwić zdolnym 
a niezamożnym młodzieńcom pobyt, w uniwer­
sytecie we Fryburgu Szwajcarskim. Chaiakter 
zachodnio-europejski tego uniw ersytet", wy­
kłady w dwu językach : francuskim i niemie- 
ck.m, zetknięcie cię z młodzieżą różnych k ra­
jów, a więc rozszerzenie horyzontu studenta 
— oto główne korzyści pobytu w uniwersy­
tecie Frybnrskim.

O stypendjum Frybnrskie imienia książąt 
Czartoryskich ubiegać się mogą Polacy, wy- 
zuania rzymsko -  katolickiego, uczniowie uni­
wersytetów krajowych, którzy się oddają na­
ukom historyczno filozoficznym lub filologi- 
czno literackim. W braku takich kaudydatów 
stypendjum może być nadane uczuiom wy­
działu teologicznego. Kandydaci mają nade­
słać pod adresem niżej wskazanym na ręce 
podpisanego: 1) świadectwa uniwe’ ayteckie,
dowodzące, że posiadają przynajmniej jeden 
rok studjów uniwersyteckich, że znają jeden 
z języków wykładowych uniw. fryburskiego 
(niemiecki lub francuski); 2) mają przysłać 
świadectwa profesorów uniwersytetu z odby­
tych egzaminów publicznych ln t prywatnych 
(colloquia), tudzież powinni wykazać najdokła­
dniej uzdolnienie swe w wskazanym kierunku 
naukowym.

Stypendjum to nadaje aię na przeciąg je 
dnego rokn szkolnego. W ypłata Uypendjum 
następuje w ratach miesięcznych, płatnych z 
góry Termin nadsyłania podań trwa do dnia 
piętnastego września b. r.

We Fryburgu Szwajcarskim d. 3 lipca 1892.

D r. Jó ze f Kallenbach 
prof. uniw fryb

A dres:  rue des Alpes, 44.
Fribonrgeu Snisse.

(Uprasza się Szan Redakcje czasopism pol­
skich o przedrukowauie tego ogłoszenia).

Kronika polityczna.
Oczekiwane pertraktacje pomiędzy hr Taa- 

ffe,m a przywódcami lewicy już się rozpo­
częły. Dotychczas najbardziej wyczerpująco 
podaje treść rozmowy półurzędowa Montags- 
rem e, tym razem tak bałamntme, iż zarówno 
lewica jak rząd zaprzeczają autentyczności 
podanego toku obrad D la wierności przyta­
czamy pokrótce to, co pisze M<>ntagsrevue.

Obecni byli hr. Taafie, hr. Kuenhurg, Chlu- 
mecky, Plener i Heilsberg.

Pierwsi zabrali glos przedstawiciele lewicy: 
Akcja podięta przez nich nie pozostaje w ża­
dnym związku z regulacją yaluty. Lewica 
jest sprawie regulacji przychylną i przekonań 
swych ani teraz, ani później się nie zaprze 
Opuszczenie sali obrad komisji walulowej 
n i e  n a s t ą p i ł o  z m o t y w ó w  p o l i t y ­
c z n y c h  (? I).

H r. Taaffe po wielu uprzejmych słowach i 
komplementach wyrzec m ia ł: „Rząd raz już
zaznaczył, iż z partją niemiecko-liberalną 
szczerze pragnie żyć w stosunku dwojga do­
brych przy,aciół, i życzenie to trw a do dzi­
siaj niezmiennie. Niezmierną wagę przywią­
zuje rząd do zachowywania grzecznych form 
w obopólnym stosunku, jakie na szczęście 
w zwyczaj weszły. Skądinąd ministerstwo za­
strzega się, jakoby chciało stać się partyj- 
oem, lub wejść w stosunek zależności od k tó­
rejkolwiek |iartji I  dlatego jest za pozosta- 
w eniem nadal dotychczasowego układu stron­
nictw w parlamencie".

Później rozważono poszczególne qravamina 
lewicy: sprawę przerwaćia regulacji granic w 
Czechach, najświeższe zmiany personelu urzę 
dującego w niektórych ministerstwach t w  są­
downictwie krajów alpejskich, wypadk1 buko­
wińskie, wybory w Prossuitz i t d. Dalszy 
ciąg obrad we wtoiek, ewentualnie we środę. 
We środę odjeżdża hr. Taaffe nap.iwrót do 
Ellisphau, jest bowiem chory wyczerpany. 
— W dalszym ciągu donosi Montagsremie 
iż podczas ostatniego posiedzenia klubu le ­
wicy przemaw.ał Plener w duchu silnie po­
jednawczym, jemu więc przypisać należy w 
znacznej części zasłngę złagodzenia wzajemnej 
animozji.

A rtykuł Mont<ig$revue wywołał stanowcze 
lementi ze strony obu interesantów. W is to ­

cie wersja Montagsreeue je st ni-praw dopodo- 
hną, rozmowa byc nie mogła przekomarzaniem 
się i wymianą docinków. K om unikat lewicy 
mówi, i i  tekst oświadczeń jej przedstawicieli 
podany został niepoprawnie. Fremdenblatt 
oświadcza to samo imieniem rządu.

Neue freie Presse zbywa opis rozmowy nie 
wielu słowami, zaznacza tylko, iż lewica spra­
wę regulacji waluty oddzieliła od swych g r a -  
r s m i n ó w ,  przytacza jeszcze najświeższe

mianowania urzędników sądowych w M ora- 
wji jako nowy symptomat antyninnieckiej 
tendencji m inistra Schónborna. twierdzi wre­
szcie — i to jest bardzo ważne, —iż h r. T a a f ­
f e  i s t n i e n i a  p e w n e j  u k r y t e j  m y ś l .  
w t y c h  m i a n o w a n i a c h  n i e  z a p r z e ­
c z a ,  i ż  z h r .  S c h o n b o r n e m  n i e z u ­
p e ł n i  e s i ę g o d z i i ż e t o  w y r a ź n i e  
d a ł  d o  z r o z u m i e n i a .  Odnosiło się to 
oświadczenie równi°ż do sprawy Abrama.

Deutscl es Volksbhtt podaje sensacyjną wia­
domość, iż lewica zrzekła się obrony intere­
sów Niemców alpejskich, odstępując opiekę 
nad mmi stronnictwu niem iecko-ntrodowom u

Sonn- und Montags- Z titun  /. sądzi, iż w 
sprawie mian.iwań najtrudniej będzie przy­
wieść rząd do ustępstw. W sprawie doboru 
personelu urzędującego rozstrzyga nie naro- 
wość, ale zdolność, i źadftśl rząd nie może 
dopuścić mięazania się posłów czy to nie­
mieckich czy słuweńskich w sprawy objęte 
najściślej jego prerogatywami.

Równocześnie z kończącą się. jak to jest 
widocznem kryzys lewicy, z a o s t r z a  s i ę  
c o r a z  w y r a ź n i e j  a n t a g o n  zrn da^ 
w n e j  p r a w i c y  d o  r z ą d u .  Dawna p ra­
wica — rzec można — zmartwycbpowotaje, 
tym razem jako potężny żelazuy pierścień 
opozycji. PoUtik pisze, iż w niedzielę przed 
południem odbyła się w gmachu parlamentu 
narada poutna autonomistów komisji przemy­
słowej. W t o k u  o b r a d  o ś w i a d c z y l i  
p r z e d s t a w i c i e l e  z a c h o w a w c ó w  n i e ­
m i e c k i c h  i p o ł u d n i o w y c h  S ł o w i a n ,  
i ż  s o l i d a r y z u j ą  s i ę  z d e k l a  r a c j a ­
m i  P o l a k ó w i  m / o d o c z e c h ó w ,  i b ę d ą  
g ł o s o w a l i  w t r z e c i e m  c z y t a n i u  r ó ­
w n i e ż  p r z e c i w  p r z e d ł o ż e n i u  b u d o ­
w l a n e m u  P o s t a n o w i o n o  r ó w n / e ż  
w e z w i ć  w s z y s t k i c h  c z ł o n k ó w  d a ­
w n e j  p r a w i c y ,  a ż e b y  s i ę g r e m j a l -  
n i e  s t a w i l i  w d n i u  t r z e c i e g o  c z y ­
t a n i a  i g l o s o w a l i  s o l i d a r n i e .

Przed posiedzeniem Izby Panów zaliław­
skiej z 4 b. m., odbyła się konferencja e p -  
skopatu węgierskiego, którą zagaił ks. prymas 
Yaszary, rozwijając swój program modus v;- 
vend>. Program  spotkał się z ogólnym p k la­
skiem, poczem biskup Wielkiego W aradynu 
Schla uch, zo-tał wybrany generalnym mów­
cą episkopatu.

Ks. Prym as złożył sprawozdanie z dotych­
czasowych układów z rządem. Rząd okazuje 
się zasadniczo przeciwny wszelkim, chociażby 
najdrobniejszym zmianom. W razie gdyby i 
nadal żadnych ustępstw nie było można osią­
gnąć, katolicy poruszą myśl zmiany ustawy 
z 1868 r.

W  Izbie panów wypowiedział ks Prym as 
wielką mowę, w której wyłuazczył swój pro­
jek t modus vivendi. Je s t nim zmiana in ter­
pretacji § 12 artykułu 53 ustawy z 1868 r. 
w tym sensie, iżby postanowienia wzmianko­
wanego paragrafu pojmowane były nie jako 
ms cogens, ale jako jus dispositivum  na wy­

padek, gdyby rodzice, będący małżeństwem 
mieszanem, nie mogli do-ść do zgody w sp ra­
wie wyboru religji dla dzieci. Naówezaa ks. 
Prym as godzi się (?) na za stosowanie zasady, iż 
synowie idą za ojcem, córki za matką —- w 
myśl ustawy, oczywiście tylko w teorji, gdyż 
dobry katolik nigdy nie będzie wchodził w 
związek małżeński z osobą innowierczą, nie 
otrzymawszy odpowiednich gwarancji eo do 
przyszłego wychowania dzieci.

Mowę ks Prym asa, pomyślaną rozumnie i 
bardzo dyplomatycznie, przyjęła, Izba panów 
rzęsistym oklaskiem.

Redaktor odpowiedzialny Fitisinnigfc Zei- 
tung W erth, został skazany na 3 miesiące 
więzienia za obrazę majestatu. Freisinnige 
Zeitung  zarzueiła Wilhelmowi I I  przekrocze­
nie pizepisów o polowaniu, a cho. iaż później 
zasięgnąwszy szczegółowych informaeyj iw .er- 
dzenie swoje sprostow ała, sąd jej redaktora 
ukarał. P rokurator zażądał 6 miesięcy wię­
zienia, obrona prosiła o łagodną karę, ewen­
tualnie o uwolnienie.

W Paryżu odbył się wielki m ieting w 
sprawie amnestji Roeheforta i C ulinea Były 
jenerał komuny, deputowany Cluserei prze­
wodniczył. W ielu deputowanych bulanżystów 
było obecnych.

Król O skar odpowiedział piśmiennie na 
adres prezydjum storthiugu. Król stanowczo 
nie udziela sankcji uchwale storthingu o oso­
bnych konsulatach norweskich. Co do utwo- 
rzeuia nowego gabinetu, król oświadcza, iż 
dotychczas nic jeszcze nie pośtaiJNwIt w tej 
mierze. Stronnictwo zachowawcze urządzdo 
w ubiegły wtorek pochód uroczysty przed 
Z a m k ie m  królewskim w Cbrystjanji. \V obro­
nie ustępująceg ‘ gab.nehi wystąpił lud. Po 
południu tego samego dnia 8 .000— 10.000 o- 
sób demonstrowało przed domem Steena. 
Przemawiał Bjornson. Wszyscy Norwegowie 
pragną związku odpornego z Szwpcją na wy­
padek wojny, ale po za tem Norwegja być 
winna wolną i niepodległą W końcu wniósł 
Bjornson rezolucję dziękczynną d 'a  rządu. 
Steen dziękował ze swej strony i zapewmał, 
że to, co uczynił, stało się ze szczerej m iło­
ści dla króla i narodu. Ze Sztokholmu przy­
bywają do Chrysljanji: m inister spraw zagra­
nicznych szwedzki, jak  uiemuicj dwaj inni 
m inistrowie, celem wzięcia udziału w obra­
dach związkowej szwedzko - norweskiej rudy 
staou, która między inuemi omawiać będzie 
sprawę przystąpienia Szwecji i Norweg;i do 
konwencji sanitarnej suezkiej. Ratyfikacja 
konwencji nastąpić musi najpóźniej 5 go li­
pca b. r.

Stronnictwo postępowe w Serbji odżywa. 
Pod wodzą G ara zanina obradowało w Bel­
gradzie 500 delegatów komitetów par tyj roz­
sianych po całym kraju. Uchwalouo szereg 
rezolncyj, potępiono gwałty z 1889 roku, po­
pełnione na zwolennikach stronnictwa postę­
powego, jak  niemniej gwałtowne wypędzenie 
królowej, wreszcie postanowiono toczyć walkę 
nadal.



KURJER POLSKI, z dnia 6 lipca 1892 r. 3

K r o n i k a  l w o w s k a .
wa *  J ? w arzy s tw a  upjęKszania m iasta l # o-
w K a Yc' ele tego Towarzystwa zebrali się 

Kasynie' miejskiem d. 2 b. m. Ro zgroma- 
r k przemówił pierwszy dr. Aleksander Po- 

lanowYki (imieniem kasyna), później zabrał głos 
mojator towarzystwa, p. Leon Herzmanek, w re  

' L' ‘̂ (lzi?ław Marchwicki przedstawił wnio­
s k o m  prezydjum. Przez aklamację wy- 

rani z° s ta li: prezesem dr. Pomianowski, wice- 
.rci!e“':m Leon Herzmanek, członkami komitetu 
r' ^ p arjan Ciesielski, dr. Roman Kulczycki i 

P- alery Dzieślewsk.. W  dalszym ciągu — na 
Ł|Ooek p. Markuwskiego — wszyscy zgroma- 

^zeni zapisali się na członków. Nowemu towa- 
ZystWu życzymy powodzenia z całego serca.

Tutejsza dyrekcja finansowa otrzyma/a 
®jn,aterjum skarbu pozwolenie na rozdanie 

P między praktykantów konceptowych przy wła- 
3ch skarbowych 25 adjutów po 500 słr. po-

a. zwykłą liczbę. Obecnie adjuta otrzymali pra- 
łe Wszyscy praktykanci. Jak się dowiadujemy, 

^rgany władz skarbowych mają być pomnożone 
uaCinie, a dyrekcja zarr.ierza przyjmować na 
raktykę , takich kandydatów, którzy dopiero 

^  *gi egzamin państwowy ułożyli, pod warun- 
f n Ze w oznaczonym czasie złożą trzeci 

z flauk polityczny cli.

W starostw ie lwuwskiem odbędzie się
■a 13 b. m. ponowna licytacja na oddanie 
pizedsiębiorstwo dostawy szutru na gościńce 

państwowe w lwowskim okręgu budowniczym 
*atach 1893 , i « 9 i  i 1895 . Suma fiskalna na 

rakt krakowski wynosi 1 9 2 8 0 8 7  z#., na trakt 
PIzeinyski i samborski 1 3 6 2 0  95 złr.

*tanit Towarzystwa Wzajemnej Pomocy
cjalistów prywatnych został przez namiest- 

llctw° Zatwierdzony.

' 1 n°ert „milusińskich". Odrębną, niż zwy- 
e Publiczność mieścił w swych murach gmach 

®°koli. Zwykle na koncertach bywają strojne 
damy> wYelegantowani panowie — którzy nie 

a muzyki samej lub celu z koncertem zwią­
zanego zapełniają salę — lecz ot, dlatego, bo 
»8S°k j aPr^ na żąda moda. Wczoraj zaś salę 

. ia« zapełnili ci, którzy troską i znojem 
poorane czoła — ci, którzy nie myślą o 

led Wintl,7ci1 strojach, bo im skromny zarobek 
" °  stravię codzienną opłaci — ci, którzy 

za popisów muzycznycli słuchają —  lecz 
ticzn° u<̂ laJa szczerze i z zapałem. Wczoraj 
tet ŁM Z®roinadz'L się na koncercie przez komi- 
niei n° ° walcaeyjnyc,h urządzonym, bo ich cel 
udziJ  - T *  ~~ 1 Pr°grain, w którym brali 
Dełn ł 1C: żac^ cał- Gały niemal program wy-

'!* y Pr°dukcje dzieciaków. Można sobie więc 
mai r  T  rudziców, uciechę sióstr i braci

k°ncertantów _  radość wreszcie pro- 
rzvstek^?^ > t,?arzY małych chórzystów, chó-
rzystek , cz.onków orkiestry.
staw iali ,WszYBtk*cli numerów nie pozo-

11 TUralnie mc do życzenia. Mniejsza 
sz ą i, ,,j wykonanie: ważniejszą rzeczą jest 
poczucie estetyczne, jakie wyrabia w dzie­

wa ach muzyka —• ten wpływ dobroczynny,
K * J *Ĉ  z^cm ono WYwicra. W końcu i to 

le jest do pogardzenia, że te malcy swoją
pracą i swojm talentem przyszły z pomocą ko- 

, kom. Za to należą się serdeczne słowa uzna- 
ni*a inicjatorom koncertu i kierownikom chórów 
Panu Urbankowi (szkoła św. Magdaleny), panu 

'irańskiemu (im. Elżbiety szkoła), nauczyeie- 
*°m szkółki kolej i państwowej t p. Lewickiemu 
dYregentowi kapeli św. Anny. Młodzież, otacza- 
Jił"a wiankiem estradę — zachowywała się grze- 
wJ" i e . i karnie oczekiwała chwili, gdy miała 

stąpić na estradę. Z matodorów i opiekunów 
nje°,n' ‘ uiewidzieliśmy nikoge — z wyjątkiem 
w n e luZone8° dra Rcrstmana. Mimo tego dzi- 
w lf ° i  a '3sen,°wania się tych sier — kolonie 

enowie zyska zapewne ze sto guldenów.

niaiis *COm'tetu kolonji w akacyjnych otrzy- 
j j 1' ,riastępnjące pismo: 

na '"'O*1*1 Wolska  z Florencji przesłała
zJZecz kolonji wakacyjnej w Hrebenowie

od u aar ten — tem milszy, bo pochodzący 
źnie ^ k i ’ pamiętającej, choć zdała na obczy- 
k0]( . °  dziatwie polskiej —  składa Komitet 
CzerI,J1 Wakacyjnej serdeczne podziękowanie z ży-
na w',!?’ "'“W  JfcJ PatejotYc-znY znalazł Jak

y eJ naśladowników.

lc,e: ^ a r* ^*a najuboższych uczniów szkoły męz- 
buth ^teszica ofiarował p. Fryderyk Schu- 

’ upiec lwowski, 16 koszul.

niaj^  i l a w a  robót kobiecych szkoły dopeł- 
lowe' ^  przy szkole wydziałowej imienia kró- 
Połud JadwiS' oiw ąrtą została wczoraj przed 
kiem nifeDl' ^ race swe wystawiły przedewszyst- 
Stai.ihUczennice Pani Zawistowskiej Zofji, panny 
i p erger Ju lji, p. Zięlkiewiczuwnej Heleny 
jak Uncewiczównej Anieli. Tak nauczycielki, 
p„ ' uczennice zasługują na zupełne uznanie. 
pra(. ewszystkiem zwracają na siebie uwagę 
haftp ^yzennic trzeciego kursu modniarstwa, 
maj 1 iuteoligatorstwa. Postęp celujący otrzy- 
w sl i L.ócińska Marja za ładną serwetę
P°dnv,U r°Ccoco * za ^‘a^9 haftowaną kolorami, 
za k ZB SmYrneński, i z robót introligatorskich 
f0 aSatke tekąż na gazely i pluszowe ramki do 
Wana i*: ^ W^iglówna Zofja za serwetę hafto- 
z biał • °*°ram ‘ * złotem, kapelusik ogrodowy 
Puntot^ ®azy’ kasetkę na klejnoty i saszetkę 
troliB tIraL° ; ^ ruszyńska Janina za roboty in- 
stołe^ UrSKle ’ poduszkę malowaną na atłasie, 
P- P a , ,a*a 0̂wany i kasetkę z pluszu pąsowego; 
ga a^ C wna Michalina za ekran malowany 
Gołcz aSt ’ P0tiU:'zkę smyrneńską i h afty ; p. 
doczekW: ka S ta 'llsła- a za ładnie malowany wi- 
Lałc 'i, P°rt:elanie ; Rybowska Zofja za hafty 

’ "zkatułkę malowaną i serwety.
z Woa P"C:hwalnil wzmiankę zasługują rysunki 
żykow e^t r?ki ,WszYstkich uczennic, hafty krzy- 
purHo-t! ec^n‘ką Holbeina robione, atłaskowe, 
Ueńskie^" ' ’ P^askte, hiszpańskie, arabskie, smyr- 
gólniei ’h Wrt Cien*e (nadelmalereij złotem. Szcze- 
szych i 3 ■ .C*en'0wanY liczy się do najpiękniej- 

wielce artystycznych robót kobiecych.
uczono rn0(^niarstwa, introligatorstwa i szycia 
Q na kursie dopełniającym gospodarstwa 

"  T'go, jak  kucharstwa, prania i prasowania,

hygieny, historji nowszych czasów, estetyki, pe- 
dagogji, dydaktyki, języka niemieckiego i fran- 
cuzkiego, tudzież prowadzenia ksiąg handlowych 
i towaroznawstwa.

W B rzuchow icach Stacji klimatycznej pod 
Lwowem odbędzie się w niedzielę 17. b. m. 
festyn połączony z teatrem amatorskim, kon­
certem muzyki wojskowej i zabawą tańcującą. 
Dochód z festynu przeznaczony na cele dobro­
czynne.

Składki. Na dokończenie kopca Unji lubel­
skiej złożył w naszej Administracji p. K. M.
1 złr.

Wygrane Przy C iągnieniu losów komu- 
nalntjdi iriedeńśklch padła główna wygrana
200.000 złr. na serję 2925 nr 76, 2U.000 złr. 
na serję 670 nr 73, 5.000 złr. na serję 2725 
nr. 69 — Z węgierskich losóir 'czerwonego 
krzyża  padło 15.000 złr. na serję 7619 nr. 95,
1.000 złr. na serję 5817 nr. 63.

Na poczcie lwowskiej nadano w miesiącu 
maju 1892 r 268.620 listów prywatnych nie- 
poleconych; 179.696 kart korespondencyjnych; 
65.332 posyłek pod opaską; 14.374 posyłek
z próbkam i; 291.105 egzemplarzy gazet; 120.188 
listów urzędowych; 56.838 listów poleconych; 
14.784 przekazów na kwotę 461.185 złr. 89 e t . ; 
89.272 posyłek wartościowych. Ogółem nadano 
1,063.909 posyłek.

Nadeszło zaś do Lwowa 345.404 listów pry­
watnych niepoleconych; 168.020 kart korespon 
dencyjnych; 53.925 posyłek pod opaską; 6.307 
posyłek z próbkam i; 111 677 egzemplarzy ga­
zet; 52.193 listów urzędowych; 68.965 listów 
poleconych; 78.310 przekazów na kwotę 766.341 
złr. 9 5 9 2 c-t.; 45.362 posyłek wartościowych. 
Ogółem 931.163 przesyłek.

W II. gimnazjum we Lwowie odbył się 
egzamin dojrzałości, pod przewodnictwem profe­
sura dra Ćwiklińskiego, w dniach 20— 25 czerw­
ca. Do egzaminu zgłosiło się 20 uczniów pu­
blicznych i 6 •eksternislów. Uznano za dojrza­
łych: Abrahainowskiego Michała, Adama Wil­
helma, Adlersteina Arona, Baranowskiego Juliana, 
Bikelesa Samuela, Bunda Marka, Druckera Her- 
za, Flekera, Leona, Gilnreinera Artura, Gudza 
Onufrego, Illavacza Adolfa (z odznaczeniem), 
I.ax.a Jakóba, Linka Othmara, Neumarka Dawi­
da, Sehellenberga Pawła, Schillera ISaKmona, 
Stógbauera Artura (z odznaczeniem), 'Iwital- 
skiego Bronisława (z odznaczeniem), Uhlego R u­
dolfa (z odznaczeniem), Kamińskiego Pawła 
(ekster.). Jednemu uczniowi publicznemu i je ­
dnemu eksterniście, pozwolono z jednego przed­
miotu powtórzyć egramin po feriach. Czterech 
eksternistów reprobowano na czas nieokreślony.

Egzamin dojrzałości W Iwowskiem gimna­
zjum im. Franciszka Józefa odbył się w czasie 
od 20 czerwca do 2 lipca b. r. pod przewo­
dnictwem delegala Rady szkolnej krajowej, dr. 
Bronisława Kruczkiewlcza, profesora Uniwersy­
tetu Iwowsk.cgo. Do egzaminu zgłosiło się 49 
abiturjentów publicznych, 1 prywatny i 2 ekster­
nistów. Za dojrzałych uznani zostali z klasy 
VIII A): Baron Alfons, Bieniaszewski Ludwik, 
Błażek Kazimierz, Bobrowski Maijan, Chojnacki 
Aleksander, Czajkowski Karol, Czajkowski Zdzi­
sław, Czarnecki Adam, Gebert Bronisław (z od­
znaczeniem), Grzybowski Maksymiljan, Ilerdegen 
Ferdynand, Jabłonowski Feliks, Jaworowski 
Władysław (z odznaczeniem), Kład Felicjan 
(z odznaczeniem), Łączyński Gustaw, Noskowski 
Witold, Olszewski Bronisław, Truksa Bolesław. 
Pozwolono poildaó się egzaminowi poprawczemu 
z jednego przedmiotu 6 uczniom publicznym i 
1 ekste.rniście; reprobowani zustali 1 abiturjent 
publiczny na rok, i 1 eksternista bez oznaczenia 
terminu.

Z klasy VIII B) uznani zostali za dojrzałych: 
Augustak Jan, Eisenberg Rudolf, Geisler Euge­
niusz, Gelber Antoni, Gerstmann. Antoni, Gejer 
Wiktor, Kurzer Samuel (z odznaczeniem), Ku- 
scliće Edward, Kuziński Władysław, Lewin 
Juljusz, Rauch Józef (z odznaczeniem), Rosen- 
kranz Achiles (z odznaczeniem), Sałaban Leopold, 
Smulikowski Zygmunt, Traubner Józef, W armski 
Stanisław, Feuerstein Izak (prywatysta), Miku- 
lińslu Zenon. Pozwolono podać się poprawczemu 
egzaminowi z jednego przedmiotu 4 uczniom 
publicznym, na rok reprobowano 2 uczniów pu­
blicznych.

Żydowska majówka. Nową illustraeją sprytu 
żydowskiego, który objawia się w każdym kie­
runku, była majówka urządzona przez grono 
młodzieży za rogatką łyczakowską do restauracji 
p. Grunda. Komitet ad hoc zorganizowany za­
mówił salę, muzykę i t. d. Restaurator wszystko 
przygotował — tymczasem koło godziny 4 po 
południu, przyjeżdża kilku z tych panów i za­
wiadamia go, że majówki w skutek niepewnej 
pogody nie będzie. W obec tego gospodarz po­
stanawia na własne ryzyko zatrzymać muzykę 
i jedynie za opłatą wpuszczać gości, tombardziej, 
że poguda zajaśniała w całej pełni. Z pogodą 
nadpłynęły i fale 'braci*  mojżeszowego wyzna­
nia, którzy z zasady nigdy nie chcą dawać, lecz 
zawsze tylko chcieliby brać pieniądze. To też 
opłaty wstępu zapłaciło jedynie kilku ad hoc 
wydelegowanych —  reszta wchodziła do restau­
racji za biletami wyrzucanemi oknem przez 
pierwszą partję. Spacer biletów oknem odbywał 
się tak kilka razy, a zdziwiony restaurator mógł 
tylko skonstatować spryt panów semitów. Tylko 
tak dalej...

O szustw o na w ielk ą  skalę. Chałatowi 
synkowie Merkurego Maks Blauer handlarz obó- 
wia i N. Samuely fabrykant korków, nie mogąc 
swoich wierzycieli w sposób legalny zasjiokoić, 
wyłudzili od kilku tutejszych kupców i przemy­
słowców, przeważnić*" złotników kosztowności i 
inne towary, wartości kilku tysięcy złr. i po 
i.rawdopodobnem spieniężeniu tychże umknęli 
ze Lwowa.

Sprawą tą zajął się ajent policyjny Bodek, 
wyśledził i przyaresztował żonę Blauera, poszla- 
kowaną o uczestnictwo w przemyśle mężow­
skim. Dalsze poszukiwania są w toku.

Hgzantin główny w Dublu/mich
7. nauk zawodowych złożyli od 1 b. m. Adam 
Dzierżanowski, Stanisław Harlender, Karol Mi-

niewski, Władysław Rakowski, Jakób Tomalski 
i Mieczysław Wysłouch.

'Aa S zczaw n icy  donosi nasz korespon­
dent: »Sezon zapowiada się bardzo dobrze. 
Ruch, gości już dzisiaj znaczny, z każdym 
dniem się zwiększa. Wszędzie spotkać można 
wiele osób z różnych dzielnic Polski, szukają­
cych u źródeł tutejszych skutecznej pomocy. 
Zabawy i koncerty uprzyjemniać będą pobyt 
kuracjuszom. Na dzień 9 b. m. zapowiedziała 
tu swój koncert utalentowana artystka teatru 
krakowskiego, wysoce uzdolniona pianistka pna 
Stanisława Dzirytówna. Program koncertu obej­
muje utwory : Chopina, Rubinsteina, Titto Matei, 
przepyszny ustęp z »Beniowskiego«, poczyna­
jący się od słów: »Boźe! kto Ciebie nie czuł
w Ukrainy błękitnych polach*... i bardzo ładne 
wiersze Gawalewicza. Koncert budzi rzeczywiste 
zainteresowanie i może liczyć na prawdziwe 
i zasłużone powodzeniwj Panna Dzirytówna ze 
Szczawnicy udoje się do Krynicy, gdzie wystąpi 
z koncertem w dniu 14 b. m. J . Cz.

Z a ra źliw e  d io ro b y  zw ierzęce. W e­
dług wykazu starostw do 3 b. m. panują następu­
jące poważniejszej natury choroby: Nosacizna  
u koni w Kazimiracb (pow. brndzki), w Kannie, 
Radwanie, Wyrębiskach (pow. dąbrowski), w Mo­
szczenicy (pow. gorlicki), w Jabłonówce, Kaza 
niu (pow. Kamionkowski) w Gzortowej górze 
(pow. rnościski) w Perespie (pow. sokalski), w Za- 
rudniu «(pow. sokal.ski), w Kukowie (pow. ży­
wiecki). W ścieklizna: w Zabłotowie (pow. śnia- 
tyński) i w Bereżnicy ;pow żydaczowski). Z a ­
raza pyskoica i rai woioa: w Kozowej, Płanery 
i Wymysłówce (pow. brzeżański), w Lipnicy 
(pow. giybowski), w Trybuchowieach (pow. liu- 
siatyński), w Katarach (pow pilzneński) w Mi­
chałowicach (pow. rudczański) i w Krzywotułach 
(pow. tłumaeki).

JNa pogorzelców  m ia s ta  U lanow a
wpłynęły dotychczas następujące d a tk i: Cesarz 
udzielił 1000 złr., Wydział krajowy 300 złr., 
Rady powiatowe- w Nisku 200 złr., w Tarno­
brzegu 25 złr., w Stanisławowie 13 złr., w Cie­
szanowie 20 złr., w Bóbrce 10 złr., w Kolbu­
szowej 30 złr., w Lisku 10 złr., w Jaśle 25 złr., 
w Mielcu 15 złr., w Krakowie 10 złr., magistrat 
miasta Wadowic 20 złr., Stanisławowa 10 złr., 
Rzeszowa 60 złr., gmina Rozwadów 60-10 złr., 
ks. arcybiskup Isakowicz 5 złr., ks. arcybiskup 
Morawski 50 złr., zarząd koszykarski w Rudniku 
60 złr., br. Rotliscbild 200 złr., Raclimiel Ka­
narek właśc. dóbr 30 złr., Sękowski właśc. dóbr 
100 złr., dr. Murdziński i Majer 5 złr., z uzbie­
ranych składek ł7  złt., razem 2267 złr. 10 c t

Z S tarego Sącza  otrzymujemy nastę­
pujące pismo: Komitet zawiązany w Starym
Sączu w cera uroczystego obchodu 600 letniej 
rocznicy śmierci Bł. Kunegundy uprasza Szano­
wną Redakcję o łaskawe umieszczenie w łamach 
swego dziennika wykazu datków dotychczas na 
ten cel otrzymanych ciesząc*się nadzieją, że tą 
drogą dla tak pięknego i podniosłego celu wię­
kszą niż dotychczas ofiarność się wzbudzi.

Stary Sącz, 1 lipca 1892.
Z polecenia komitetu

K s. A. K u ra s ie w ic z

W ykaz datków na obchód 6 0 0  letniej 
rocznicy śmierci TU. K tm ci/nndy:

Klasztor PP Klarysek na ręce X. Kowal­
skiego 10. złr, Klasztor PP. Klarysek na ręce 
X. Kowalskiego 10 złr., X. Rozwadowski składka 
u p. Gurgula 5 złr., Klasztor PP  Klarysek na 
ręce X. Kowalskiego 27 złr., W X. P. Jende 
1 złr., W. X. W irmański 1 złr., Kasyno Staro­
sądeckie 37 złr. 33 ct., W. dr. Wład. Barbacki
10 złr., X Józef Pałka z Gleisdorf w Stryju
1 zTr., Magistrat m. Dębicy 2 złr., Pp. Komano­
wie Jakubowscy z Nowego Sącza 5 złr., Broń- 
ciu i Staś Jakubowscy a 1 złr. —  2 złr., He- 
lusia Jakubowska (3 ‘/a cwancygera) 1 złr. 20 cl., 
P. Szymon Fruchter z Słotwiny 1 złr. 20 ct., 
W ydział R. pow. w Nowym Targu 20 zł., W. 
Adolf Vayhinger w Tarnowie 10 złr., Gmina 
miasta Tarnowa 25 złr., W ydział R powiatowej 
w Zbarażu 25 złr., X. Tom. Gródecki kan. i 
dziek. z Pys/nicy 25 złr., Wydział B powiat, 
w Stanisławowie 5 złr., Magistrat m. Wieliczki 
20 złr., Wydział R. pow. w Jaworowie 10 złr., 
W ydział R. pow. w Buczaczu 5 złr., Wydział
R. powiat, w Myślenicach 10 złr., Parafianie
z Korzenny 25 złr., Magistrat m. Sambora 10 złr., 
P. Matuzińse.y Józefowie 5 złr., Wydział R. pow. 
w Wadowicach 5 złr., Skarbonka w kościele 
paraf, w Starym Sączu 4 złr. 60 ct., Wydział 
R. pow. w Dąbrowie 10 złr., W ydział R. pow. 
w Tarnowie 10 złr., X. Józef Waligóra 6 złr., 
Magistrat m. Nowego Targu 5 złr., Magistrat in. 
Złoczowa 25 złr., Magistrat m. Przemyśla 50 złr. 
Magistrat m. Wadowic 10 złr., Magistrat miasta 
Renl 2 złr., Wydział R pow. Sambora 5 złr., 
Składka z Klasztoru 20 z łr, Wydział R. pow.
w Kałuszu 10 złr., Wydział R. pov w Prze­
myślanach 10 złr., W. X. kan. Midowicz (na 
ręce ksieni) 100 złr., W ydział R. powiatowej 
w Brzeżanach 5 złr., Składka z miasta na ręce
P. Kumora i Essena 146 złr. 2 ct., W. X. Fr.
Jaworski kan. i dziek. z Grybowa 10 zlr., W y­
dział R. pow. w Brzozowie 10 złr., Wydział R. 
pow. w Stryju 5 złr., Magistrat miasta Krosna 
10 złr., X. Józef Waligóra z Poręby Zegoty 
5 złr., Magistrat m. Andrychowa 5 złr., W ydział 
R. pow. w Gorlicach 15 złr., Magistrat m. Gor­
lic 5 złr., W. P. Ferd. Br. Brunicki 3 złr. 40 ct. 
W. P. Skwarczkowie 18 złr., W. X. W. Pa­
wlikowski z Jaworzna 20 złr.. Konwent 0 0 . 
Dominikanów w Podkaimeniu 30 złr., Wydział 
R. pow. w Limanowy 25 złr., Magistrat miasta 
Chrzanów 5 złr 90 ct., W. X. Mikulski z Kra­
kowa 5 złr., W. X. Andrzej Gonel z Nowosieki 
5 złr., W. X. Lubonięski z Bełza 5 z łr, W. X. 
Erazm Neuburg z Kozłowa 1 złr., W. X. Jan 
Zagórzyński z Kozłowa 1 złr., Magistrat miasta 
Lwowa 50 złr., W. X. Pietrzykowski z Libiąża 
5 złr., W. ks. Tomasz Sobota z Rakszawy 3 z ł r , 
W. ks. Michał Szyba z Kozowa 1 złr. 111 X
Michał Paleczny z Rajczy 7 zł.' 38 c-t., W. ks.
dr. Krzysiak z Ropczyc 7 złr., W. X. Rutkowski 
w Bruśmku 5 złr„ W. X. Maślonka z Tylicza 
5 złr., W. ks. Sablik z Regulic 3 złr., W. X.
Sikora z Niwisk 7 złr 90 ct. O . X. Kalinie-
wicz z Trębowli 2 złr., W. X. Antałku wicz‘ 
z Podegrodzia 12 złr. 50 ct., Parafia Sokolnicka
2 złr., Ze składek miasta na ręce pp. Tokar­

czyka i Majewskiego 133 złr. 87 ct., Pan F ran­
ciszek Pawlikowski 1 złr. 50 ct., Urząd para­
fialny w Bochuwy 10 złr., Konwent PP. Bene­
dyktynek w Staniątkach 10 złr., 0 0 . Reformaci 
w Wieliczce 7 złr., W. ks. Puchalski w Łące 
4 złr,, W. X. Widlarz Franciszek 3 złr. 25 ct. 
Urząd parafialny w Spytkowicach ad Jordanów 
10 złr.Ł W. X. Adolf Brand z Piotrowic 8 złr., 
W X. Olszański z Wróblowic 5 złr., W. X. 
Zielonka z Jastrząbki 5 złr., W- X. Mączka 
z Wesołej 3 złr., W. X. Kaliszewicz z Chocho- 
towa 8 złr. 60 ct., W. X. Sękowski z Nowego 
Wiśnicza 4 złr. 90 ct., W. X. Franciszek Ja ­
worski z Grybowa 28 złr., W. X. Ks. J. Bo­
biński z W aksm unda 10 złr., Parafia Gromnik
3 złr. 80 ct., W. X. Aleksander Bogusz z Do­
brej 18 złr. 95 ct., W X. Stanisław Paszyński
4 złr., \V. X Michał Harbut z Przytkowic 2 złr. 
P. Kowalski z Nowego Sącza 1 złr., P. Komar 
z Nowego Sącza 2 złr. W. ks. Stojek od para­
fii Stawwiejskiej 8 złr. 50 ct., W X. Młyniec
5 złr., W  W. ks. Infułat dr. Alojzy Góralik
z Nowego Sącza 16 złr. 3 ct., X. A. Kuczek
z Ryglic 16 złr. 50 ct., X. J. Rosner z Woj­
nicza 12 złr. 6 ct., Wojciech Stefański ze S ta­
rego Sącza 1 złr.', W. ks. Janik z Mostków 2 złr., 
W. ks. Niewodowski z W rocanki 10 złr. 50 ct..

( Dokończenie n as tąp i).

Minister wyznań i oświaty zamianował rzeczy­
wistego nauczyciela gimnazjum w Wadowicach. 
Juljusza Lachowicza, rzeczywistym nauczycielem hi­
storji, geografii i niemieckiego języka w państwowej 
szkole przemysłowej w Krakowie.

L i c y t a c j e .

Gmina Mikołajowa sprzeda drogą licytacji 400 
stosów 4 metr, drzewa łupanego bukowego i grabo­
wego. Termin 14 lipca b. r. o godzinie 3 po połu­
dniu. Cena szacunkowa za stos 8 złr.

Dyrekcja koleji państwowej w Krakowie i weę 
Lwowie ogłasza konkurs na dostawę druków, łącznie 
z papierem i robotą introligatorską) Bliższych ‘infor­
macji udzielają obie dyrekcje ruchu albo jeneralna 
Dyrekcja koleji państwowych w Wiedniu. Termin 
wniesienia do 25 lipca b. r. o godz. 12 w potudnie.

F e s t y n  S o k o l i .
(List Kurjera Polskiego).

Złoczów 3  lipca.
Wśród ulewnego deszczu wsiadł wasz spra­

wozdawca z wesołą drużyną sokolską do po­
spiesznego pociągu na Podzamczu.

— Trzeci dzwonek, odjazd! gotów! fer- 
tig! — sygnał trąbki, przeraźliwy świst, kłęby 
czarnego dymu buchają z komina maszyny i 
ścieląc się po ziemi zasłaniają widok na pola 
ciągnące się obok toru. Z wagonu grzmi marsz 
♦ Sokołów* śpiewany przez 64 druhów lwow­
skich, pociąg grzmi dalej, zatrzymuje się jedną 
minutę w Zadwórzu, 5 minut w Krasnem i 
w półtorej godziny po wyjeździe ze Lwowa za­
tacza się przed dworzec w Złoczowie. Tutaj 
oczekiwał nas Sokół złoczowski ze swoim pre­
zesem, inżynjerem Krobiekim na czele, oraz przy­
byli o kwadrans przed nami druhowie z Tarno­
pola, w liczbie 18. I lwowska wiara sokolska, 
znalazła się już w Złoczowie, a mianowicie kil­
kunastu druhów, którzy wyjechali pociągiem po­
rannym. Z dworca zawieziono nas różnemi we­
hikułami na miejsce festynu t. z. »Kępę«, poło­
żoną wśród miasta i ocienioną prastarem i lipami, 
sadzonemi lipami, sadzonemi jeszcze ręką ksią­
żąt Daniłowiozów, dawnych panów na zamku 
złoczowakim, zamienionym obecnie na kry­
minał.

U wejścia na »Kępę« wznosi się gustownie 
przystrojona brama tryumfalna, zdobna w herby 
miasta, orły polskie, pogonie, z umieszczonym 
na szczycie Sokołem, rozpościerającym skrzydła 
do lotu. Na Kępie roiło się już mnóstwo publi­
czności. Go tylko miasto posiada pięknego, dało 
sobie dziś rendez-vous na kępie, a na bonor ma 
czem się Złoczów pochlubić. W aszemu służce 
biegały oczy na wsze strony, a kędy spojrzę, 
ślicznotka, buzia jak poziomka, a oczy aż skry 
sypią. Pokropił nas drobny deszczyk, ale wcale 
nie popsuł zabawy. Losy sprzedawane przy 8 
stołach przez nadobne złoczowianki, zostały 
w lot rozchwytane.

Z uderzeniom godziny 6-ej rozległ się sy­
gnał trąbki druha Janikowskiego i tłum prze­
szło trzech tysięczny popłynął na boisko, przy­
gotowane u podnóża Kępy, — Przy odgłosie 
kapeli tarnopolskiej wkroczyło 58 sokołów na 
boisko i pod przodownictwem prezesa Krobi- 
i-kiego wykonało z precyzją ćwiczenia wolne. —  
Następnie podzieleni na 4 grupy popisywali się 
na 2 drążkach, na poręczach i w skakaniu. 
Ćwiczenia zakończono o godz. 8 popisem grona 
nauczycieli. — Grzmoty oklasków towarzyszyły 
wszystkim produkcjom. — Po skończonych ćwi­
czeniach odśpiewało kółko lwowskiego Sokola 
kilka pieśni, przyjętych przez publiczność z za­
chwytem i zaproszeni goście udali się na wspól­
na ucztę do miejscowego kasyna. Dokoła sto­
łów zasiadło 250 osób, między niemi 50 pań. 
Podczas suto zastawionej uczty rozpoczął sze­
reg ioastów prezes Sokoła złoczowskiego, inży- 
njer Krobicki dziękując druhom iwuwskim i 
tarnopolskim za przybycie do Złoczowa, a koń­
cząc, podniósł doniosłość idei sokolskiej, która 
zakładając gniazda po całym kraju, zespala po­
jedyncze ogniwa w jeden nieprzerwany łańcuch 
Po nim przemówił mecenas dr. Heyne, wice­
burmistrz nuasta, zaznaczając, że idea podjęta 
przez Sokoła zaprowadzi naród do lepszej doli. 
Wznosząc toast na cześć Sokoła, wypił go 
w ręce wiceprezesa lwowskiego Sckoła dr. 
C z e r n i k a .

W odpowiedzi podziękował dr. C z e r n i k  
za gościnne przyjęcie, podnosząc doniosłość sto­
warzyszeń sokolskich i w szerszem a treściwem 
przemówieniu rozwinął jasny program działal­
ności Sokoła i jego zadań. P. W e b e r s f e 1 d pił 
na pomyślność Sokoła polskiego jako odrodzi- 
ciela zniewieściałego dziś po części fizycznie i 
duchowo społeczeństwa naszego. Notarjusz 0  n y- 
s z k i e wr i c z ze Zborowa objawił w pięknem 
ruskiem przemówieniu wspólność dążeń dwóch 
bratnich narodów i podniósł wysoko znaczenie 
Sokolstwa.

Zakończono ucztę toaste.n »kochajmy się* po- 
wj noszono ńoły i w pięknej sali kasynowej roz­
poczęły się skoczne tany. Słońce zaglądało już 
ciekawie przez szpary zapuszczonych rolet, a 
hoża drużyna sokolska wycinała jeszcze ho- 
łupee i walcowała ochoczo ...,d__

K o n k u r n j-,

W a k u j ą  p o s a d y :
hyrektoru  czteroklasowej sskoiy  żeńskiej wy­

działowej w Kołomyi z plącą roczną 1240 złr. Po­
dania do Rady szkolnej okręgowej w Kołomyi do 5 
sierpnia r. b.

W eterynarza nńejskieyo tu Jarosła wiu  z płacą 
600 złr. Podania do 16 b. m. do magistratu w Ja­
rosławiu.

Budowniczego Miejskiego w Sokalu  z płacą 
600 złr. Podania do magistratu w Sokalu do 31 
sierpnia r. b.

Sekretarza g,.,innego w Żuraw inę  z płacą 400 
złr. Podania do 28 lipca do gminy w Żurawnie.

Komitet galicyjskiego towarzystwa gospodarskiego 
ogłasza konkurs na stypendjum w kwocie 500 zir. 
z fundacji ś. p. Stan. lir. Dunin Borkowskiego, dla 
ukończonych uczniów wryższvch szkół rolniczych, 
narodowości polskiej, chcących się kształcić za gra­
nica. Termin do 15 sierpnia b. r. do komitetu lub 
do Dyrekcji szkoły rolniczej w Dublanacb.

Krajowe F irn y  y m i y s l i m .
(W codziennym tym spisie zamieszczamy stałych i 

inserentów „Kurjera Polskiego'1).

M i a n o w a n i a .

Cesarz nadał radcy mmisterjalnemu w mim°ter- 
otwie handlu Ludwikowi W rba krzyż kawalerski 
orderu Leopolda z uwolnieniem od taksy.

i .esarz nadał starszem u inspektorowi pierwszej 
klasy w urzędzie do utrzym ania ewidencji podatku 
gruntowego we Lwowie. Alfredowi Liszce, z okazji 
przeniesienia go na własną prośbę w stan trwałego 
spoczynku, tytuł i charakter radcy skarbowego z u- 
wolnieniem od taksy.

Parowa fabryka dachówek żłobionych, patentowa 
nych w Niepołom.cach, stacja Podłęże.

Fabryka wyrobów betonowych i biuro oraz skład 
potrzeb techn cznych inżyniera m Zieleniewskiego.
Kraków, Grzegórzki, 1. 23.

„Prządka'1, pierwsze gal. Towarz. dla przemysłu 
tkackiego w Krośnie. 8 k<ad giówn, w bazarze k ra­
jowym gaf akc. Tow. handlowego we Lwowie.

Pierwszy parowy amerykański młyn do kości i 
nawozuw w eiunych w Klimkówce, poczta Rymanów.

Diisseldorfska fauryka musztardy, octu, Łynapi- 
zmów „Austria" Jana Lebensteina. Kraków. Zwie­
rzyniec).

u k. uprz. fabryka maszyn, kotłów oraz odle- 
warnia żelaza i metalu pod lirmą L. Zieleniewski. 
Kraków.

Fabryka nawozuw sztucznych E. Jędrzejowicza i 
Spółki w Białej pod Rzeszower*

f abryka maozyn rolniczych i lejarnia żelaza Mi­
chała Domwalda w Przemyk.i

Browar tenczyński. Kepiezentacju : Kraków, u. 
Jagiellońska, I. 5.

Pierwsza krajowa fabryka wapna masy Schoen- 
bergow. Kraków, ul. Skawmska, 1. 12.

fab ryka  wyrobów blacharskich i pokrywana 
uneR.w Wład. Kosydarskmgo. Kraków, ttyuek głó­
wny 1. 24.

Fabryka wyrobów tokarskich Jana Bajera. Kra­
ków, uł. Grodzka, 1. 13.

Zakład optyczny, własnego ulepszen.a maszyny
do szycia H. Nu met za. Kraków, Sukiennice, l. 30.

Bazar wyrobów krajowych. Kraków, róg Wiślnej 
i św. Anny.

Pierwsza krajowa fabrrka. wyrobów ślusarsko 
budowlanych biaci Kosobudzkich. Kraków, ul. Mu- 
rowiślana, 1. 31.

Fabryka lin konopnych i drucianych, wyrobów 
powroźnmzych, lin do W ierceń kanadyjskich, Karma 
Wałkowinskiego. Kraków, Fędzicuuw, l. 17.

Odlewania zuiaza i lahryka narzędzi rolniczych 
M. Peterseima. Kraków, ul. u.uga.

Fabryka pudełek aptekarskich i zakiad litografi­
czny Jana r&Cdnowskiegj. Kraków, Grzegórzki, 1. 12.

Pierwsza krajowa labryka wyrobów piaterowa 
nyoh. Odlewy z nowego srebra, brązu, miedzi. Za­
stawy slotowe. Jakubuwski i Jarra. Kraków, Kynek 
główny, 1. 26, lwów, Kynek główny, 1. 37.

Fabryka narzędzi chirurgicznych, ortopedycznych  
i bandaży. Instrum enta optyczne, fizyczne, matema­
tyczne. Alfred Basior Kjhkuw, Kynea gmwny. i. 14.

Fabryka powozów, wozkow, sani, wuzow ciężaro­
wych, wy i-ouuw ryinursko-sioOiarrkich pud Unną Gra- 
oownica w Grabowiuey koio Sanoka. S tac ja 'k o le ­
jow a: Sanok, le le g ra m y  Lrzozow.

Pierwsza lubryka rękaw.czek i banuazy rupturo- 
wych. M. Aniom Mtrkiewicz. Kraków, Grodzka, 1. 31.

Krajowy zakład szklarski. Z. Zajdzikowskt. Kra­
ków, ut. sw. Jana, 1. 17.

Zaktad tapicersko-dekoracyjuy. Wystawa i skłaa 
mebli. Leon Wieczorkowski, k .lk o w , ut. rtoriauska 
1 28 . ’

Pierwsza i jedyna fabryka parowa obuwia Broni- 
Stawa liomzausinego. Lianów, rtyuek giowny, 1. 22.

Pierwszi krajowa fabryka d.ozilzy prasowanych
Juzeid LZesaka. Poiwsie zwierzynieciue ,-.0,1 ,v.aKUWcifl.

Zakład artysiycyna rzeźbiarski i kamieniarski Ja­
na Tominskiegu. icraKoW, Uoiue nnyny, przecznica.

Dj ukarn.a i stereotypia Wł L. Anozyca i Spółki,
Kiakuw, Kanonicza, 1. a.

Meble stylowe, wyroby tapicerskie mdwika Cho- 
miaka i Wuuysiawa uunaia. L.akow, Wisiua 1. b.

Księgarnia nakładowa i skład nut GmeLhnera 
Spółki. Kranów, Kynen giowny.

Krajowa fabryka sunna w Kętach Jana Kopciń­
skiego jon.

Maszyny do szyC.a. Józef Iwanicki. Lwów, hotel 
Żorza. kraków, Kynea, l. z5.

Przedsiębiorstwo robol asfaltowymi i betonowych
inżyniera Zygmunta Wasiikowau egu l isk ó w , Woisaa, 
1. 18.

Parow a fabryka cegieł i Wszelkich w /robow  gli- 
nianycn braci Vvoniieiuow w Lag ew ni kacu. Stacja 
ruOgorz.

Nieustająca w ystaw a związku stolarzy krakow- 
skien. W yiouy sioiarsk e, tapicerskie, luicarskie. Gi. 
Florjauska. i. 57.

Fabryka rękawiczek i krawatek, przybory po­
dróżne. Bracia BUewscy. Kraków, Kynek giowny.

Krajowe kamgarny, sukna i korty f r .  Luzydło. 
Kraków, bukienmce.

Piece kaflowe, dachówki żłobione, cegły fasadowe, 
ogniotrwałe, z wyśle i dreny. Fabryki Maurycego Ba­
ru cha w Podgórzu.

Towarzystwo powroźnicze w Radymnie.
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KURJER POLSKI, z dnia 6 lipca 1892.

Ruch pociągów kolejowych
ważny od dnia 1. Maja 1892 —  według zegaru  lwowskiego.

Przychodzą do Lwowa:
P  o c i ą  g

pi spieszny os obowy
£01

1 0 0 9

1 0 0 9

1022
1009

Z K rakow a...........................................................................
Z Muszyny - Krynicy via T a r n ó w .........................
Z Podwołoezysk i Brodów (na dworzec główny) •
Z Podwołoezysk i Brodów na dworzec Podzamcze
Z Suezaw y...........................................................................

K im p o lu n g a ................................................................
B a d o w i e e .....................................................................
H lib o k i............................................................................
N o w o s i e l i c y ...............................................................
Słobody ru n g u rs k ie j ........................................................1022
(lusiatyna via Halicz • . . . .  . ipos

Z Nowego Sącza, Chrrowa, Stanisławowa i Stryja | .
Z Suchej, Nowego Sącza, Chyrowa, Stanisławowa

i Stryja • • ................................................... ........
Z Chyrowa, Stanisławowa i S t r y j a .........................
Z Pesztu, Miskoleza, Munkaeza, Ławocznrgc i Stryja
Z Sokala i B e ł ż c a .........................................................
Z Sokala i Rawy r u s k i e j .....................................................

Odchodzą ze Lwowa:
Do K ra k o w a .......................................................................... 102J.
Do Muszyny - Krynicy via T a r n ó w ..........................J
Do Podwołoezysk i Brodów (z dworca głównego) • ■ 25S
Do Icdwołoczysk i Brodów (z Podzam cza)- • 3 l(ł
Do S u e z a w y ............................................................................(;»«
Do Husiatyna via Halicz •  ii Ś,*"
Do Słobody r u n g u r s k i e j .............................................. r G®6'
Do N o w o s ie lic y ...............................................................
Do H l i b o k i .....................................................................   I ' fiS«
Do K ad o w iec ........................................................................I G:lli
Do K im p o lu n g a ................................................................. I! 631’
Do Stryja. Chyrowa, Nowego Sącza i Suchej •
Do Stryja i S tan isław o w a .....................................................
Do S try ja , Ławocznego, M unkaeza, Miszkolcza

i P e s z t u ................................................................. ' .
Do Bełżca i S o k a la ..................................................................
Do Sokala i Rawy ru s k ie j .....................................................

•250

057
245

pOI
'yui
1)10
9 17
ii*■yr.u

56

75t;

§48

1)10

910

941
lu°-
1(5*

950
956
956
(*,ii

6'6

G46

721
(>22 
1 49

142
235

611'

1P-4

1022
1022

322
328
322

322
1034
1024

932

700

111
144

722
r, 56

1022

1022
1022
1022

741
7“

448
8 3 2

951
736

U w n g a  Godziny podkreślone linijką oznaczają poi ę nocną od godziny fj-tej wie­
czorem do godziny 5-tej minut 59 rano.

Browar Tenczyński,
założony w roku 1857,

poleca wyśmienite gatunki swych piw.

J 3
O <D
<D Z

i*

Piwo Bawar 
P i w o  M a r c o w e  

Piwo Leżak  
P o r t e r  K r a j o w y

Wyborna jakość. W ysoka zdrowotność.
C e n y  n i z f c f e .

Piwa nasze nie ustępują tak pod względem czyst ści wyrobu, jakotoż wybornego smaku 
najpierwszyin markom zagraniczny],.. Wysyłka ua prowincję szybko i dokładnie. 

Odstawa w Krakowie brzpłutnie do domu.

E e p r e z e n t a c  j a  I B  r  o - w  a ,  r  u .  
w Krakowie, przy ulicy Jagiellońskiej I. 5, obok teatru

cd
*

^  & ? ł  3 tO /e  »  f

S*

P ierw szy  k rakow sk i

ń p  czyszczenia 1
z a  p o m o c ą  p a r y

ubiorow m^zkich i sukien damskich,
w ła ś c i c ie l

H L  H  E  O  K  E  K ,
poleca się d i chemicznego czyszczenia i farbowania wszelkich 

w skład tegb_rod/.:iju wchodzących przedmiotów
Zamówienia tak miejscowe jako też i zamiejscowe uskutecznia 

ja k  najspieszniej.
B iu ro  przy jęc ia  : Krakuw, ulica Grodzka liczba 51,

(naprzeciw  kościoła »w. Piotra).

Z  uszanowaniem H. H F C K  E R.

Dtssseldorfska fabryka
J A N A  E E B E N S Z T E I N A

w Krakowie (Zwierzyniec)
poleca przedniego wyrobu

musztardę diisseldorfska, francuską i krymska,
znakomity ocet owoeowo-spirytusowy, estragonow y i winny, 
również z całą sumiennością pod kierunkiem pp. aptekarzy 

w yrabia synapizma pod godłem „ A ustria" .

Składy we wszystkich większych handlach.
Zwraca się uwagę na markę ochronną.

Istniejący od roku 1774 w Krakowie

M a g a z y n  M eb li ,
W5 elk i wybór, Ceny przystępne,

L e o n a  W i e c z o r k o w s k i e g o
w  K r a k o w i e

przy ulicy Florjańskiej liczba 28,
dom J . O. Księcia Lubom irskiego, 

podejmuje się także wszelkich robót dekoracyjnych, 
tapicerskich, oraz tapetowania pokoi.

N a j n o w s z e  ż u r n a l e .
Ręcząc za gustow ne i sum ienne wykonanie, pozostaję z wy­

sokim szacunkiem
Leon Wieczorkowski.

T elegram y: K ra k ó w  — I.. W ie c z o rk o w s k i.

• r:

Pierwsza krajowa fabryka wyrobów platerowanych m
Jakubowski & Jawa v  Krakowie, i

ulica Berka Joseiowicza I. 19, magazyn w Rynku główn. I. 26, 
we Lwowie Rynek I. 37.

Składy komisowe w znaczniejszych miastach
Galicji i na Bukowinie. aL

Poleca wyroby pla terow ane do użytku domowego oraz 
ozdobne, odpowiednie na podarki. Przyjmuje obstalunki 
na wyroby srebrne 13tej próby —  wykonywa wszelkie fS£ 
reparacje, srebrzenia, złocenia, tak w ogniu jak i gal- 
wanicznie, posiada w magazynach w łasnych stale na 
składzie sam ow ary  mosiężne i tombakowe tulskie, oraz 

najlepszą herbatę rosyjską.
Odlewarnia metali przyspasabia odlewy z nowego srebra, 
mosiądzu, miedzi i t. d., podług w łasnych i dostarczo- 
nych wzorów, nadto w yrabia fabryka potrzeby do okuć 
budowlanych, ja k :  klamki, szyldy i t. p. na zamówienia 
w najkrótszym czasie, po cenach niżej zagranicznych. $$t

Najw iększy handel

4.  S Z Y C I A
nietylko w  k r y u , ale i w  całej Austrji,

13 wybór z 12-tu fab ryk ,

ręczne Singera po 28, 36, 40, 48 złr., nożne Singera po 30, 42, 

50, 65 złr., ra tam i po 4 złr. miesięcznie, gotówką 10%  taniej.

J ó ze f  I w a n ic k i ,
X_i"wó"w, Hotel Żorża — ZEŁraJsiÓT^r, Rynek 1. 25.

N A  O B E C l f Y  S E Z O N .  ^  
Pierwszorzędna polska fabryka specjalnych rękawiczek.

A  i i  t o n i  M .  M  i r  k i e  w  i  c  z
w K r a k o w i e ,

F i l j a :  u lic a  G ro d z k a  nr. .‘U. F a b r y k a :  u lic a  Itlo sfow a n r. 4.
Poleca zawsze w wielkim wyborze :

Magazyn rękawiczek specjalnych glace, dońskich, jelonkowych, uniformowych, 
jedwabnych, nieianyeh. Bandaże ruptiuowe, paski damskie, podwiązki, torebki 
podróżne, portmonetki, mydełka. Wielki wybór krawatek, szelek gumowych 
i różnych p o rzeb  rękaw iczniezyeł Pantofelki pokojowe, pantofelki do gim na­
styki i paski gim nastyczne, rękawice do szermierki. Wykonuje pranie rękaw i­
czek bardzo szybko i tanio po 10 et. od pary. Dla pp. Kupców firma dostarcza 

hurtownie w wielkim wyborze po cenach fabrycznych.

Kres wszelkiej niefachowej konkurencji!
P O Ś C I E L

własnego wyrobu.

K o ł d r y
s z y t e

na bawełnie i owczej w e ł n i e  
po złr. 4'50, 5, 6, 8, 10 i wyżej.

M a t e r a c e  w l o s i e n n e
i z morskiej rośliny

po złr. 8, 9. 14, 16, 20 w każdej cenie do 30 złr.

Gotowe prześcieradła, poszewki i poduszki, 
wkładki sprężynowe, siatki druciane do 

10 łóżek i sienniki
w największym wyborze poleca

jedyny we Lwowie specjalny skład i pracownia
pośc ie l i

J ó z e f  S c h u s t e r
Lwów, ulica Kopernika 1. 7.

Przerabianie i pokrycie starych kołder 
i materaców przyjmuje się.

i *

m

Bardzo ważne
na se*on wiosenny i letni.

Wielki skład sukna, kortów i kamgarnów
z a g r a n i c z n y c h  i k r a j o w y c h

w nowo otw artym  m agazynie

Franciszka Cużydło
w Krakowie, Sukiennice 27,

(od strony nrtusza).

Ceny fabryczne.

Gdy mi potrzeba inserować
w dziennikach lwowskich i in­
nych krajowych jako też w za­
g ran icznych , to załatwiam to 

zawsze najtaniej przez

Centralne k o  Ogłoszeń
Lwów, ulica Kopernika 11.

Słuchacz filozofii,
doświadczony pedagog (lat £7), posiada­
jący język niemiecki i francuski, sznk“ 
lekcji na wsi. — Zgłoszenia pod literami 

K. W . Hotel Europejski, Lwów.
40 3--6

Centralne Biuro Sprawunkńw Hz Promy.
we Lwowie, K opernika 11, — -  Telefon nr. 225, 

Adres telegram u: „Bióro spraw unków “.
Bióro Sprawunków uskutecznia wszelkie zamówienia tak do użytku 
domowego gospodarstw a jak  handlu  i przem ysłu bezwłocznie, śc i­
śle, pewnie i odpowiednio do wyrażonych życzeń, z najlepszych 
źródeł miejscowych krajowych i zagranicznych, po cenach mo­
żliwie najniższych. — Przesyłkę towarów uskutecznia się tylko za 
pobraniem . — Jako prowizję policzą się 5°/0- —  Za opakowanie 

17 policzą się po cenie kosztów własnych.

Najdawniejsza i notorycznie najlepsza

Ł A Ź N I A  P A R O W A
• w e  L w o w i e ,

przy ulicy Żółkiewskiej pod 1. 40
została po nader starannej restauracji napow rót do użytku 

Szanownej Publiczności oddaną.

SE. B eyer i Spółko
I E ^ r a , l s : ó - w \  S * e L - ł3 J ie 2 3 .2 3 . ic e ,  3 S T r .  ± 2 2 ,  ± 3 ,  ± - Ł ,

naprzeciw  kościoła N. P . Marji.

F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D

Płócien i Bielizny
gotowej : inęzkiej, damskiej i dziecinnej, oraz bielizny stołowej białej

i kolorowej,
Chustek białych i kolorowych z fabryk krajowych i zagranicznych,
Główny skład bielizny normalnej trykotowej Prof. D ra Gustawa Jaegera  

i wszelkich wyrobów trykotowych w jedw abiu, wełnie i Dawełnie,
Pończoch dam skich i dziecinnych i skarpetek męzkich
Na sezon letni otrzym ali wielki wybór bluzek satynowych, w ełnia­

nych i jedw abnych.
Parasolki damskie od słońca oraz parasole od deszczu, od najtańszych 

do najeleganceiejszych.

G ale  w y p r a w y  ś l u b n e  s ą  g o t o w e  n a  s k ł a d z i e .
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą.

" W "  n o w y m

MEBLI
W  K R A K O W IE , przy ulicy W iślnej Nr. 3.

l e l k i  w y b ó r  m e b l i ,
z własnych pracowni dostarczony,

LUDWIKA CHOMIAKA i W ŁADYSŁAW A D U Y A L A I
d riV
9 r  
i r  
*  
IK  
IK 
W

tapicera.
Zaletą wyrobów tapieer-kicli przede- 
wszyslkicm jes t w n a j l e p s z y  i i i  gatunku 
lukie ja ł użyty i z elegancją gustowne 

odrobienie.

stolarza.
I Wyroby stolarskie p.zodowaó mogą 
|jako  pewne z su.Lflgo i zlrowego 
| uiaterjału zrobione, j..ko gustowne i 
| stylowo ujęte.

“ 3  Ceny bardzo n izkie. 3 “
Najświeższe żurnale lub własne rysunki przedkładamy. Za sumienne wyko­
nanie ręczymy. Polecamy antyki na składzie i przyjmujemy takowe w k .mis.

LudwiL Chomiak, W ładysław Duval,
Tapicer. Stolarz.

W y s t a w a  nieustająca
Wyrobów stolarskich, tapicerskich i tokarskich 

Związku Stolarzy krakowskich
przy ulicy Florjańskiej 1. 57 (w pobliżu bramy)

poleca
W i e l k i  w y b ó r  m e b l i  w ła s n e g o  w y r o b u  do salonów, pokoi sy ­

pialnych i jadalnych, buduarów, gabinetów, bibliotek i t. d.
Podejmujemy się wszelkich urządzeń apartamentów, od najwykwintniejszych do 

zupełnie skromnych umeblowań, również przyjmuje się wszelkie zamówień.» i reparacje 
na roboty stolarskie, lapicerssie i tokarskie.

Pokrycia meblowe z fahryk krajowych i zagranicznych. — Wielki wybór mebli 
bambusowych z pierwszej krajowej fabryki w Wiśniczu wyłącznie tylko u nas na 
składzie. — Wszelkie wyroby mebli giętych wyplatanych, również fabrykacji tutejszej.

Przez powiększenie obecnej wystawy, składającej się z parteru i pierwszego 
piętra., mamy duży wybór mebli i umeblowań zupełnie wykończonych, tak że wszelkie 
zamówione rzeczy na czas oznaczony dostarczone być mogą.

Za dokładne wjkonanie udziela się gwarancję.
-  C e n y  n a d e r  p r z y s t ę p n e .  ■ —

Ciesząc aię już dotąd lieznemi uznaniami ze strony Szanownej Publiczności, 
polecamy się i mamy nadzieję, ii i nadal P T. Publiczność poprze nasze usiłowania

Zarząd.

■ ■  !!!Ważne do przeczytania!!! ■ ■
Dyrekcja Towarzystwa tkaczy, założonego w roku 1883 pod wezwaniem św. Syl­

westra w K orczyn ie  obok Krosna, poleca P. T. Publiczności ze swego składu 
wyroby czysto lniane , jak :

Płótna białe webowe, płótna białe grubsze, płótna prześcieradłowe, (wymienione 
gatunki płóden są apretowane lub po swojsuu bielone), płótna półbielooe i szare, 
dreliszki szare i kolorowe, dymki zwy<łe i adamaszkowe, ręczniki lniane białe, szare, 
adamaszkowe i kąpielowe włochate, (brusy ze serwetami białe, adamaszkowe, obrusy 
ze serwetami kolorowe, fartuszki, ścierki i t. p. w zakres tkactwa wchodzące wyroby 
po umiarkowanych cerach

Pod powyższym adresem uprasza się o żądanie próbek z cennikiem , które się 
wysyła franco. Z głębokim szacunkiem

D y r e k c j a .



Nr. 186. KUR JER'POLSKI, dnia 6 li>a 1392

Kronika krakowska.
Kalendarzyk labaw  i zebrań pnblicznyjb.

broda 6 lipca.
O godzinie 11 tej przed południem wyst&wa 

^ o k r ę g u  krakow skiego zamiejskiego 
salach seminarjnm nauczycielskiego żeń­

skiego.
' Rodzinie 4 po południu koncert mnzyki 

°j9kowej w ogrod iie S trzeleckim .
u  godzinie 4 po południu koncert muzyki 

g^ 8k °v' ej ’ przedstaw ienie w parkn krakow-

0  godzinie w pół do 8 wieczorem przed- 
* awienie operetki lwowskiej w miejscowym 
®atrze ; „Piasz.nik T yro lu" Zellora.

 ̂ Phartek 7 lipca.
0  godzinie 11 tej przed południem wysta- 

Wa Bzkoinn okręgu krakowskiego zamiejskie-
8alack seminarium nauczycielskiego żeń- 

ssiego.

ko ® godzinie 4 po połudoin przedstaw ienie i
* t  muzyki wojskowej w parku krakow-

mj ^ t ^ ° ^ 7'*n' e "* p0 po* d n in  posiedzenie Bady

godzinie 6 po polndnin koncert mnzyki
Ojskowej na plantacjach.

godzinie w pół do 8 wieczorem przedsta-
6 i® operetki lwowskiej w miejscowym t.ea-
2®‘. e f ’a r in e lliu Zum pigo.
Piątek 8 lipca.

^  godzinie 1 I-te j przed południem wysta-
a szkolna okręgu krakow skiego zamiejskie-

■ *  salach seminariom nauczycielskiego żeń-
8kiego.
v godzinie 4 po południu koncert mnzyki 
sk?m 6,1 * Przedstaw ienie w Pa rk" krnkow-

bobota 9 lipca.
godzinie 11-tbj przed południem wysta- 

szkolna okręgn krakow skiego zamiejskie- 
skieW 8a âc^ Beminarjnm nauczycielskiego żeń-

9  godzinie 4 po p o łu d n i koncert mnzyki 
skim ' * przedstaw ienie w parku kraków

^  O godzinie w pół do 8 wieczorem przedsta- 
lenie operetki lwowskiej w miejscowym tea- 

® j?Zydówka“ (opera)!
■Niedziela 10 lipca.

g ed /in ie  1 I-te j przed południem wysta- 
8 8Z^°  1 a okręgu krakow skiego zamiejskie- 

f t i  sa âe^ 8eminarjnm nauczycielskiego żeń

narln8’ j Zin*f 4 po Południu w ielk i festyn w 
8j ra Joraana na rzecz „M acierzy szlą-

w ^ b n t f Z-*n*6 ^ pn P °ł,ldnin koncert m nzyki
T Z 1 W 0f ° dz,e S t« e leck im .

. Zln.le P° Południu koncert m nzyki 
skim Wej * pr 8taw ienie w parku krakow

p, 15 łzinie w pół do 8 wieczorem przed- 
wierne operetki lwuWBkiej w miejscowym 

re a trz t „P tacznik  z Tyrolu- Z elle ra .

Henryk Siemiradzki wyjechał wczoraj 
z K iakowa do B aw srji nad jezioro Chiemsep.

Posiedzenie Rady miejskiej z porządkn 
®2 w kadencji IX  zwołaoem zostało na dzień 
^ b. m., o godzinie 5 pu południu.

t  Zmarli. 7ygm unt W łodarsk i, obywatel 
Jodgórza, przeżywszy la t -37, zm arł w

dniu 5 b m..
. Ze związku literackiego, w  ciągu lipca 

sierpnia pogadanki piątkow e w „Związku li- 
0rackim u nie będą się odbywad z powodu 

znacznego wyjazdu członków tego ze wszech 
®lar  pożj tecznego Stow arzyszenia. Pogadanki 
rozpoczną się znown z dniem 1 września b. r.

Z wystawy sztuk pięknych. D yrekcja u- 
sknteczniła dnia 3 b m. drugi zsknp obra- 
z°w i rzeź i do rozlosowania na rok bieżący 

brązów i rzrźb  wogóle zakupiono sztuk 20 
za sumę 3000 złr.

Wawel. Na W awelu prow adzą się obecnie 
"°Jo ty  s i nkatorsko - dekoracy jne, a które po­
wierzone zostały p. P-itzow i, wiedeńezyko- 
Wl (1 ) F ak t pawyższy podajemy bez komen­
d y ,  jest un chyba aż nadto wymowny. Sąd 
pozostawiamy bezstronnym

Nowe ODrazy Na wystawę zachęty sz.tnk 
pięknych nadesłano następujące o b raz y : „P rzy  
modlitw ie" p, Marji D ulębianki, „Tak było 
pod Grochowom" pana G azycza, „P o rtre t"  i 
»Cyganka“ panny Goznańskiej, „Kościół św. 
S tanisław a na Skałce* p. Bryniarskiego, „Z 
Bronowie41 p. D ietricha.

Wizyta. Dnia 2 lipca b. r  zw iedzał tn te j- 
szy konwent Braci M iłosierdzia na Kaźmie 
rzn pan di legat L askow sk i, którego przeło 
zony konwentn wprowadził do ro .mównicy 
i pow itał krótkiem i słowy, przedstaw iając mn 
członków Zgrom ad enia i crdyuarjusza s^pi 
l*la Następnie zwiedził p. delegat niwo u r/ą  
dzone am bulatorium  lekarskie i szpital. Zb 
szpitala ndał się do ograan, gdzie przełożony 
zakładu przedłożył urn projekty mającego się 
wybudować nowego szpitala. W reszcie og lą­
dał w izy tator salę operacyjną, aptekę, mie­
szkanie przeora i członków Zakonu, również 
separatk i dla chorych, a w dalszym ciągu no­
wo urządzony in te rn a t dla kandydatów  za­
konnych narodowości polskiej. S tąd wrócił p. 
delegat do rozmownicy i tam przeor konwen­
tn zJożył mu najserdeczniejsze podziękowanie 
Za łaskaw e odwiedzenie i zarazem polecił z a ­
g ład  jbgo pamięci i opiece. W  odpowiedzi 
w yraził pan delegat swoje zadowolenie i uzna­
nie, oraz życzenie, aby wkrótce znaleźli się 
Przyjaciele i dobrodzieje, którzyby pospieszyli 
z pomocą w celu zbudowania niezbędnie po­
trzebnego szpitala i pożegnawszy się naju­
przejmiej ze wszystkim i, opuścił konwent.

Ambulatorjum szpitala Braci M iłosierdzia 
w K rakow ie, wynosiło w czerwcu b. r. 705 
osób. Z tych było 427 osób z Krakowa, 122 
z Podgórza, a 156 z okolicy.

wczorajszej wzmiance k ro n ik a rsk ie j 
*e z jazdu  do salin  w ielickich , podniesioną z o ­

sta ła  jbdynie zasługa jednego z członków sub- 
kom itetu pomocniczego około „świetnego u rzą­
dzenia wycieczki" podczas gdy główną odpo­
wiedzialność i trody  ponosili delegaci do kom. 
obywatelskiego budowy domu ak. pp. Czarno­
cki i Serbeński, a niemałe też zasługi położył 
p. O lknsziak z W ieliczki. Nadmienić też win 
niemy, że ognie sz.tnczne w salinach nrządz.ił 
zarząd tychże.

Z teatru. Reżyserja operetki lwowskiej we 
czw artek zam iast proponowanego „Farinellego" 
Znmpe’cgo, z powodu licznych listów i próśb, 
powtarza operetkę Offenbacha „Pericholę".

Z Izby handiOW ej Iz,ba handlowo-przem y- 
słowa krakow ska na posied-teciu odbytem w 
dniu 4 b. m. w ybrała do ankiety w sprawie 
budowy kolei lokalnych w G ilic ji, mającej się 
z.ebrać dnia 12 b m. we Lwowie pp. Biechoń- 
skiego W ojciecha, D atrnera Maurycego i 
Reich i Leopolda 

Wydział Rady powiatowej myślenickiej 
i zarząd m iasta Myślenice wnieśli podania do 
Iz.by handlowo-przemyslowej w Krakowie r. 
prośbą o poparcie przez delegata Izby w an 
kiecie, mającej się odbyć d. 12 lipca we Lwo­
wie, sprawy budowy kolei z K alw arji przez 
Myślenice do Bochni, wskazując w podaniach 
na korzyści, i małe koszta budowy, gdyż je s t 
tam  podostatkiem kam ienia ciosowego w Ru­
dniku, Myślenicach, Borzęcie, Drogini, Dobczy­
cach i w wieln innych miejscowościach, wię­
ksza ilość tartaków , k ilka browarów, fabryka 
wódek w Izdebniku i wyrobów kowalskich w 
Sułkowicach. Gmina m. Myślenice je st skłon 
uą do wszelkich możliwych ustępstw  w razie 
bndowy dw orci kolejowego na jej terytorjnm , 
jak również nie małe znaczenie miałaby po- 
mieniona kolej ze względów strateg icznych: z a ­
słonięta gurami, prowadzona doliną Raby.

Roboty techniczne przedsięwzięli jnż w r. 
1890 pp. Edw ard Uderski i Spółka.

Z parku krakowskiego. (Sie.) Dziś t. j. we 
wtorek odbyło się o godzinie wpół do 11 -tej 
pierwsz.e przedstaw ienie przybyłych tu w po 
niedziałek amazonek z szczepu Dahome. P ro ­
gram przedstaw ień składa się: 1) ze śpiewu 
religijnego przed b itw ą ; 2) z ćwiczeń bronią 
p>d przewodnictwem ich naczelniczki „Guinmy1*; 
3) ze śpiewn narodowego i 4) z tańca z no­
żami. Amazonki są w wieku od la t 15 do 22 
P rzedstaw ienia bndzą ciekaw,>ść i zajęcie.

Dolór nad kucnniami. Otrzymaliśmy uwa 
gi w tym przedmiocie, z których korzystam y, 
bo istotnie pod niejednym względem są t r a ­
fne. Korespondent słusznie tw ierdzi, że wśród 
setek tak  zwanych „restau rac ji" , które są po 
prostu szynkam i, znajduje się znowu liczba ta 
kich, k tó te  się obcLodzą bez fachowo uksztal 
conych knrharzy i kucharek, a pożywienie do­
starczają bez żadnej kontroli. Jużcić nie nie 
ga wątpliwciści że zdrowy pokazm je st pod­
staw ą zdrowia nie pośledniejszą od zdrowej 
wody i dobrego powietrza, a każde w tym 
względzie zaniedbanie w yrządza ogromną szko 
dę. Restauracje pierwszorzędne, handle o gło­
śnych, poważnych firmach, same się k o n tro ­
lu ją , same czuwają nad sobą i we własnym 
interesie o dobrą sta ra ją  się kuchnię. Ileż to 
atoli je s t zakładów garkuebnianych z których 
korzysta biedna w arstw a ludności, na którą 
przedsiębiorca nie zważa, bo się z nią nie li­
czy wiedząc że przyjm ie co jej dadzą, bo 
przyjąć musi. T u ta j należałoby zwrócić uwa 
gę. F izyk  miejski obarczony p racą , nie może 
wszystkiemu wynołać, Więc korespondent nasz 
doradza, aby za pewnem wynagrodzeniem wy­
znaczono exf ertów , którzyby pod kierunkiem  
komisarzy badali, czy w gai kuchniach w iktu 
ały zdrowe, świeże i w łaściw i, f rzyrządzone, 
a szczególniej, czy w kuchniach istnieje po­
trzebna czystość. Nie odrzucamy tej myśli na 
szego korespondenta, bo wiele za nią przem a­
wia, a skoro w ładz- wydała przepisy izeźni- 
kom i masarzom co do nrządzenia lokaln, w 
którym  mięso surowe się sprzedaje, logika m.> 
że się d magać, by istn iały  przepisy co do 
nrządzenia lokalów, w których jadło się przy 
rządza.

Ni° szczęśliwy wypadek P ani B arańika 
z B.' rżanow a, zajechawszy wczoraj o godzi 
nie 10 rano dc hotelu Saskiego, wysiadła 
z powozu w bramio hotelu Skutkiem  nieuwagi 
ua niski stopień, prowadzący do oszklonego 
przedsionka, opadła tak  nieszczęśliwie, że na 
stąpiło złamanie nogi w kostce. W ezwane po­
gotowie ratunkow e opatrzyło nogę i zaordy­
nowało okłady zimną wodą. I owierzy v szy 
chorą opiece iroskliw ych pań , pogotowie wró 
ciło na strażnicę.

Podgórze dnia 4  lipca 1892 r. Pospieszam 
z. miłą wiadomością Rada m iasta Podgórza 
skorz.ystawszy z uwag p ‘.mieszczonych w Ktir- 
ierze z powodn mającej się budować szkoły 
ż ‘ńskiaj, wydelegowała specjalna komisję ce­
lem bliższego rozpatrzenia się. Na ostatnienj 
zaś posied/euiu Rada m. Podgórza jednogło 
śnie postnnow Pa: o d s t ą p i ć  od  p o p r z e ­
d n i o  p o w z i ę t e j  u c h w a ł y i  b u d o w y  
r o z p o c z ą ć  w oddaleniu 16 metrów od 
c lrd n ik a  (nie jak  to miało być tuż przy eho 
dnikn), o r a z  w o d d a l e n i u  40 m. od  
W i s ł y .  Budowę szkoły żeńskiej w tych dniach 
rozpoczęto. Radzie miejskiej i aleźy się po- 
dz'ękow;anie od mieszkańców Podgórza, do­
wiodła ona bowiem, że przedew szystkicm  do­
bro współobywateli mn na względzie i ni«m 
się kieruje w swych nehwałach.

Jeden z wielu-
Zawalenie się sufitu. W czoraj o godzi­

nie 12 w południe przy nlicy F ranciszkańskiej 
1. 9 na pierwszem piętrze z,azalii się sufi*. 
Lokntorowie zamieszkali tam że, dzięki tylko 
przytomności zbierfz zdołali od niechybnej 
śmierci. Nie ocalono jednak m ienił pp. B ia t-  
kowiczow —  grnzy do szczętu zasypały je i 
pogruchotały.

Samobójstwo. Trębacz 56 pułku na Zamku 
w dniu wczorajszym odebrał s f,bie życie z po 
wodów jak  dotychczas niewiadomych.

Składki. Ztużono w naszej adm inistracji dla 
K. K., m .tk i sz.eściorga dzieci, od N. N. zlr. 2,

R o c z n i c e .

Zygm unt I I I  zaw ikłal Polskę dla własnych, 
os bistych celów w d łngą i groźną wojnę ze 
S7.vvec,ją; wew nątrz k ra ju  w ytw arzał zamię- 
s?.an:e ciągfemi intrygam i. Niezadowolenie z 
iządów jego rosłe i w ybuchł! w rokoszu Ze 
brzydowskiego. Przez poszanowanie władzy 
królew skiei, sejm potępił rokosz, a w bitnie 
pod Guzoirem dnia 6 Umai 1607 rokoszanie 
prz-v, ,wojska królew skie zupełnie pobici zo­
s ta ł’. Tą klęską zakończył się rokosz, ale nie 
zmieniła się błędna, niejasna, samolubna poli­
tyka Zygm unta III .

Kalendarz. Dziś św. Izajasza i D om iniki; 
jutro : św. Apolonjnsza m. i Pnlcherji p.

Odpowiedzi Redakcji krakowskiej.

I)o Wiednia. Kto pisuje z W iednia kore 
spondencje do lwowskiego Przeglądu , nie wie­
my. Możemy tylko zapewnić, że znany pisarz 
p, Alfied Szczepański nie jest korespondentem 
wymieniohego dziennika.

ROZMAITOŚCI.

Zwycięzcę w turnieju szachowym w Lon­
dynie został berlińczyk, L asker, liczący lat 
23. Pobił on słynnego Blackbnrne’a, A nglika 
i zyskał tyUuł „ckam psion", cr.yli m istrzowstwo 
angielskie. Znawcy tw ie rdzą , że tylko jeden 
Morpby mógł ty  się był mierzyć ? Laskerem. 
Młody m istrz nie należy do żadnej szkoły, 
a w trudnych razach ma zdumiewająco zu­
chwałe pomysły.

Ostatnia poczta.

I  dzisiejszy dzień nie przyniósł nic stano- 
wrzeg.i w sprawie kryzys parlamentarnej. Izba 
zajmowała się w dais*ym ciągu przedłożeniem 
budowlanem ii dokończyła go w drugiem czy­
taniu.

Na uwagę zasługują następujące glosy i 
w nioski.

Przy §. 15 zawierającym postanowienia 
przejściowe przechodzi poprawka Zuckra, s ta ­
wiająca koncesjonowanych majstrów w pra­
ktyce na równi z majstrami wykwalifikowa - 
nymi w myśl §§. 2 —4, jak  niemniej dopu- 
. . czająca ich do robót w miejscowościach wy­
jętych z pod ogólnie obowiązującej ustawy, 
chociażby w nich stale rzemiosła swego nie 
•prawowali. Zi poprawką oświadczył się ró 
wn-eż referent Exner, uważając ją  z? szczę­
śliwe uzupełnienie pierwotnego tekstn.

Wiele innych drobnych poprawek Zuckra w 
toku rozpraw nad §§. 16—22 stają się uchwa­
łami.

Przy §. 23 ujmnjąc się za przemysłem do­
mowym, hr, Guliński wnosi, ażeby nr.miestni- 
ctwo w porozumienia z odnośnym W ydziałem 
■ ra owym miało wolną rękę wyjmowania z 
pod przepisów ustawy przemysłu budowlane 
go pełnionego przez ludność wiejską, nie za­
wodowo, lecz dla potrzeby, bez zatrudnienia 
najemn ków. Wniosek ten również przecho­
dzi, przy poparciu Zehetmayera, Czajkowskie­
go (imieniem Polaków) wreszcie E snera.

Przy §. 24 orzekającym, iż stosunki budo­
wlane w Dalmacji jako wyjątkowe, określić 
mają wprost rozporządzenia ministerjalne, p ro­
testuje prof. Masarzyk przeciw wyrazowi w y ­
j ą t k o w e .

Z uchwaleniem §. 24 ukończono drugie czy­
tanie przedłożenia.

W  budapeszteńskiej Izbie panów odpowia­
dał ks. Pryma-iowi minister Csaky usprawie­
dliwiając znane rozporządzenie o regestra 
waniu dzieci zrodzonych w małżeństwach mie­
szanych przez urzędy polityczue. Swój sy 
stem świeckiej matrykulacji uważa minister 
za konieczue dopełnienie ustawy z 1868, wy 
dane właśnie w celu uspokojenia katolików, 
przez odwołanie się do nie zastraszających 
woale dla nich cyfr. W zwalczaniu projektu 
modus vivendi argumentował minister słabo i 
był chwiejny. Cieszył się, iż Dikt ustawy z 
11868 r. za niezmienną nie uważa. Zawsze 
ustawa podpaśó może rewizji. Ale katolików 
zadowolniłoby chyba wychowywanie w s z y ­
s t k i c h  dzieci z małżeństw mieszanych w 
religji katolickiej. Mowa ministra nie zrobiła 
na Izbie dodatniego wrażenia i została przy­
jętą zimno przez wszystkie stronnictwa. N a­
tomiast burzliwe oklaski rozległy się, skoro 
powstał ks. bńkiip  Schlauch, łącząc się imie­
niem episkopatu z ks. Prymasem i podwala- 
jąc projekt modus vivendi.

Ks. biskup Schlauch energicznie odparł dą­
żenia państwa do omnipoteneji i wdzieranie 
sie państwa w sferę stosunków familijnych. 
Ustawa z 1868 nie jest nawet liberalną i nie 
daje odpowiednich swohód rodzicom. W za­
sadzie jest kB. Schlauch za rewizją ustawy, 
godząc się na modus vivendi jako na m .ni- 
mum tego, czego katolicy domagać się m u­
szą i powinni. W dalszym c ągc przemawiali 
magnaci świeccy, manifestacyjnie łącząc się z 
oświadczeniem ks. Prymasa. Tak hr. Mikołaj 
Maurycy Esterhazy tylko w modus viv< nd, 
widzi środek uspokojenia umysłów. H r An­
toni Szecsen jest zdecydowanym przeciwni­
kiem omnipoteneji państwa, ufa wezakże, iż 
minister chętnie rozpatrzy ustawę w myśl 
oświadczeń ks. Prymasa. H r. Zichy radzi 
rządowi raz udać się do CanosBy i uderzyć 
w piersi, H - Stefan Szapary radby widzieć 
rodzinę wolną od wpływów państwowych. H r. 
Antoni Sztaray w imię Lperahzmt: przykla­

skuje ks. Prymasowi. H r. Em eryk Szechenyi 
żąda emancypacji chrześcijan. W edług usta­
wy z 1883 r. dzieci z raałżeńrtw z żydami 
co do religji idą za rodzicami według płci. A 
więc córka chrześcijanina musi być żydówką.

Szontagh jest zwolennikiem wszechwładzy 
państwa.

TELEGRAM Y.
VI ic d e ć  5 lipca. Na porządku dziennym 

w Izbie poselskiej są interpelacje oraz spra­
wa usuniętego przez C-łautscha z urzędu po­
łudniowo słowiańskiego dep. Spicćić’8. Mło 
doczeski dep. H erold przemawia w obronie 
SpinćićY

W ied eń  5 lipca. Wczoraj rzuciła się tu 
baronowa Garavadossi z czwartego piętra na 
bruk i rozbiła sobie coaszkę.

II ie d e ń  5 lipca Generalny inspektor in 
żynierji Salis Sogro dostał emeryturę.

H a m b u rg  5 lipca. Hamburger Naeh, ichten 
uważają podróż ministra oświaty dra Bossego 
do Wielkopolski za budzącą obawy pierwszą 
wielką akcję ministra w kierunku zaspokoje­
nia życzeń Polaków.

San  J o s e  (w Kalifurnji) 5 lipca. Dnia 3
b. m. zgorzało tu  30 domów. Kilka osób zgi­
nęło w płomieniach

Sprawa Spinfiića.
W ie d e ń  6 ii| ica. Sprawa S p i n ć i ć a 

przekazana została orzez izbę poselską do 
komisji. H  e r  o 1 d oświadczył, że zajście se 
Spinćicem stanowi kwestją honoru parlam en­
tu. Skoro parlam ent stał się wykonawcą wo­
li rządu, twierdei mówca, nie pozostało mu 
nic innego, jak  nietykalność poselska. K r a ­
nu r z  występuje przeciwko Gautschowi, 
twierdzi, że m inister pogwałcił nietykalność 
poselską i stworzył bardzo niebezpieczny 
precedens. P e r n e r s t o r f e r  krytykuje za­
chowanie się izby, cdtuawia izbie poczucia 
godności i wyraża obawę, że izba pnści m i­
mo uszu zniewagę wyrządzoną Soinćićowi. 
M inister G a u t s c h  odpowiada na zarznty, 
usprawiedliwiając orzeczenie dyscyplinarne. 
Przemówienie G autscha spotyka się z iiczne- 
mi odpowiedziami obwiniającemi minie trą. 
B a r e u t h e r  staje w obronie Spinćića. R ó ­
wnież L u e g e r ,  który krytykuje ostro o d ­
powiedź ministra, za co przywołany zostai 
do porządku. Lueger występuje przeciwko 
lewicy i m inistrow i, który zdaniem mówcy 
za podobne przewinienie w Anglji musiałby 
prosić parlamentu o przebaczenie. Mini?*,er 
G autsrb odpowiada ponownie, a odpowiedź 
jego spotkała &!ę znowu z silnem odparciem 
Podobny los spotkał mowę ministra Schon- 
boina- A b i a h a m o w i c z  imieniem Polaków 
domaga się odesłań a całej sprawy do ko 
misji celem zbadania, co też uczyniono.

Ustawa budowlana.
W ied eń  6 lipca. Po załatwieniu sprawy 

Spinćića przystąpiła Izba do głosowania nad 
projektem ustawy o uregulowaniu przemysłu 
budowlanego. Projekt uchwalony został 149 
głosami przeciwko 131. Przeciw projektowi 
glosowali Polacy, członkowie klubu Hohen- 
wartha i młodoczesi.

W ie d e ń  6 lipca- N a wc/orajszem posie­
dzeniu n hwalilr Izba projekt ustawy o po 
datku giełdowym.

n r;e d c ó  6 lipca. Komisja budżetowa u- 
chwaliła kredyt na budowę koszar w Brodach

W ie d e ń  6 lipca. Rusofilscy deputowani 
młodoczescy: V aszaty, Lang, Dyk, Sokol wy- 
e ali telegram z życzeniami do gubernatora 
kijowtbiego Igaatiewa z okazji jubileuszu ko­
ścielnego na Wołyniu.

W ie d e ń  6 lipca N a wozorajszem posie 
dzeuiu komisji wblutowej. pazedlożyl S z c z e ­
p a n  o w s ki swój referat. W końou releratu 
podnosi sprawozdawca jako  najważniejsze 
skutki reformy monetarnej pokój i bezpie­
czeństwo w stosuukach gospodarstwa społe­
cznego, podniesienie znaczenia i potęgi pań­
stwa na zewnątrz Nad referatem wywiązała 
się dłuższa dyskusja — zyskał on ogólne 
w komisji uznanie.

W ied eń  6 lipca. Minister handlu miano­
wał J a r o s ł a w a  M i c h a ł o w s k i e g o  in­
spektorem przy generalnym inspektoracie ko-
leji,

W ied eń  6 lipca. U staw a o pobierania na 
leżytości mytniczej przez miasto Jarosław , 
uzyskała sankcją cesarską.

W iedeń  ( hpca. W e wtorek po południu 
.rozpoczęła się przed trybunałem państwa roz­
prawa w sprawie zajścia ze Spinćićem. Dal- 
szy ciąg rozprawy we czwartek.

h  .“H oń 6 lipca. Do Fremdenhlat.tu tele 
gr dują 7. B udapesztu , że na jutrzejszem 
posiedzeniu Izby poselskiej ma być posta­
wiony wniosek, aby do narad nad sprawoz­
daniem komisji walutowej w Hprawie refmrmy 
waluty przystąpić w poniedziałek dnia 11 b m 
na co rzad »ię ma zgadzać.

W ied eń  6 lipca. Ceny targu wiedeńska 
go : pszenica S'37, żyto 7‘46, owies 5‘82, 
kukurydza 5-50, rzepak 1 1 8 0 , spirytus 17,25 
Nierogacizny mało Płacopo za kilo żywej 
wagi 4 1 ct. Za prosięta 44 ct. K redyty 314 12, 
kredyty węgierskie 358-50. Akcje L ander- 
bauku 220 40 Akcje Aoglobanku 150 00.
Alpiny 67-10, Akcje kolei państwowej 300 00.
L łinbaniy 99-37. Renta majowa 95 30. Ren­
ta węgierska 110 20. Ruble 117 00.

B u d a p e sz t 6 >ipca Izba magnatów Seimu 
węgierskiego obradowała dalej nad budżetem 
Książe prymas V aszary przemawiał pono­
wnie. Po księciu prymasie przemawiali Slavy 
i prezydent Szapary.

Buda pes&t 6 lipca. Pszenica jesienna 8 15, 
owies jesienny 5-43. kukurydza lipcowa 4-84, 
kukurydza wrześniowa 4 8 6 , rzepak 11 40. 
Spirytus 17-60.

K o p e n h a g a  6 lipca Wielki k-iążę rosyj­
ski odbywa w dalszym ciągu pt dróż iuspek-
cyjri".

B ia io g ró d  6 iipca Król Aleksander w 
podróży swej do jednego z ausli-jsokich miejsc 
kąpielowych zachowa najściślejsze inco­
gnito.

L o n d y n  6 lipca. Angielski statek Peter- 
‘ taart ->k< Jr> wyhrz.eia Nowej Szkocji zato­
nął. 15 ludzi znalazło Śmierć.

L o n d y n  6 lipna Tutejsza wielka prze 
dzalma spłonęła. Szkodę cbliczają na miliion 
złotych reńskich.

L o n d y n  6 lipca. Do popełudn a dnia wczo­
rajszego wybrano 57 konserwatywnych, 8 um- 
onistów, 41 gladstonistów.

So^ja  6 lipca. Karavelow przeczy, jakoby 
brał u d z iJ  w sprzysiężeniu.

N o w y  J o r k  6 lipca. Podczas uroczystości 
unądznnych w rocznicę osiągnięcia niepodle 
głości Ameryki, wypuszczono w Bostonie 
balon z wieloma osobami. Balon wzniósłszy 
się w górę pękł, gaz wypłynął, a balon 
spadł w morze. Jedna osoba znalazła śmierć, 
1 ciężko ranna, resztę uratowano.

Giełda krakowska.

K raków , 5 lipca 1892.
N ieświetnym  był dla producentów jarm ark  

dzisiejszy , w szystko bowiem potaniało, czyli 
zepsuły rię ceny, jak mówili spekulanci, wo­
bec w ieści, żo już blisko dwa tygodnie temu, 
jak na dobre rozpoczęły się żniwa na Podolu 
aiistłjackiera. Na ta rg n  dzisiejszym ofiarował 
pewien ziemianin w iększą partję  ży ta  te rm i­
nowe po 7 złr. i transakcję rzeczywiście za­
w arto, lubo n nas jeszcze 3 do 4 tygodni po- 
trwa_ zanim bedz o można przystąpić do sprzę­
tów, bo ciągle n nas n 'cy  są chłodne, a na­
wet zim ne, skutkiem  czego zboże nie docho­
dzi. IfJyuy miejskie i okoliczne mało co dziś 
zakupyw ały zboża, bo konkurencja mąki wę­
gierskiej tak  się sta ła  n a trę tn ą , że młynarzu 
nasi zniewoleni byli barlzo  ścieśaić swą pracę 
zawodową. —  Nierównie większy biali dziś 
udział w interesach zbożowych m łynarze pru 
scy, lecz i om się p rzyznaw ali, że zwykle 
zaopatrn ją się w zapasy dw utygodniow e, te ­
raz jednak „ b o j ą c *  się nowego zboża, po 
przestają na pokryciu nieodbitej potrzeby, 
przypadającej w ciągu jednej i drugiej doby.

Żaden rodzaj zboża nie miał dzisiai szcze­
gólniejszego popytu. Do Michałowic ty lko han­
dlarze tam tejsi wywieźli z dzisiejszej ta rgo ­
wicy nieco większą ilość jęczmienia i kuku­
rydzy, co wcale niewesoły stanowi proguo 
styk o wrzekomo przechowywanych w K róle­
stw ie zapasach. Krążyły nakoniec także w ia­
domości, że nie bardzo św ietnie wypadty żn i­
wa w południowych W ęgrzech, co już ponie 
kąd zapowiadało nam sprawozdanie nrzędowe 
l - ps eostdndsberieŁ-jłkróf. węg m inisterstw a 
podane onegdaj w dziennikach tudapesz.tefi- 
skich i wiedeńskich.

Płacono za 100 kilogramów n e tto :
Pszenica od 10 — do 10-20; żyto 8 75 

do 9-10; jęczmień 6 '5 0  do 7-— • owies 7-30 
do 7 50; groch (okrągły) 8 50 do 10 50, ta ta r ­
ka —  •—  do — •— ; proso 7 75 do 8 — ; 
fasola 7-— do 7 '50  ; jag ły  — *— do — •— ; 
siano — •— do - • — ; słoma — [—  do — •— ; 
rzepak (st ry) 10'60 do 11-50; koniczyna na 
paszę — ■— do — •— ’ ziemniaki za hek tu litr 
3 ’— do 3-20; ja ja  za kopę — •—  do — •— ; ku­
kurydza (czerwona) 6-1E uj 6 20 knknrydza 
(żółta) -  - d i  — ; wyka 5 20 do 5-50; 
biemień konopny 10-20 do 10"50; sp iry tus za 
hek to liter 95 T ra lesa  z opłaconym podatkiem , 
bez akcyzy 56-—  do — -57; okow ita 80° Tra- 
lesa — •—  do — •— .

N A D ESŁA N E.

Pana H. L.
który w Kasie oszczędności zabrał widocznie 
[-rzez pomyłkę mój kapelusz proszę, aby był 

łaskaw odnieść mi go i odebrać własny.

Fałdzifiski, introligator 
ulica Wielopole 1. i 4 .

O d w a n i a c z  _
c z y l i

P ł y n  d e s i i a f e k c y j n y ,
środek, służący do natychmiastowego usunięcia 
wszelkiej woni cnchrącej, a zarazem do desin 
rekcyj lokali zatru tych zarodkami chorób za- 
razliw ych, j&koto: tyfus, dyfterja, biegunka 

1 ospa.
Sposób u ży c ia :

Ściek:, łyctodkl, naczynia, tub stajnie, — po­
lewa sic tym płynem; chcąc desinfekcję prze- 
pr-iwauzic w zamkniętych lokalach, należy 
płyn rozjiryskać za pomocą kropidła. Bieliznę, 

obrazy lnb meble, dalcży zmyć tym płynem
Cena butelk i litrow ej 10 ent 

Wyrób 1 =kład w aptece ko"*tanieao Wl 
8zmewskiego w Krakowie, do nabycia również 
w  innych aptekach. ,s-101

Na sezon
p oleca  5os(i7 yj

k u f r y , o n a h l i z k i ,  t o r b y
r z e m i e n i e  p l a i d o w e  itd.

po bąjecznie niskich cenach 
Handel przyborów do palenia 

?raz fabryka tutek
S. W. Niemcjowskiegc

K rakM , Sukiennice 28.
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DROBNE OGŁOSZENIA.
O d wyraiu iwykłym dmkiera po 2 cnt., tłustym drukiem po 

5 out. — M in im u m  ceny owłosienia 25 cnt.

Lokale.
n . i * v  n n k ń i 0 dwóch oknach naU l  \ i j  p U R I I J  i, p iętrze , z osobnym 
wahodom, " rz y  *1 K arm ellcklbi, 1. 15, 
je s t do w y n ająć 'a  od 1 sierpnia, dla oso­
by lubiącej cpokjj,, z meblami lob bez, 
o raz  z w lktem  i usługą. Wiadomość na 
m iejscu, I piętro, od fr rn tu . Tamże je s t 
drug i Pokój mniejszy z  kuchenką, z wej- 
śelem od podw órza od 1 lipca._________

5 n n l f f l i  Przedpokój, nyż i ,  kucbnla, 
JJUIAUI na I. p iętrze  i pianie-* są 

do w ynajęc ia  od i lipca, przy ul. Szew ­
skiej Nr. 7.

Doniesienia rozmaite 
U / n  W i n H n i nW B  f f l B U n i U ,  przedsięb r s  io 
wytyłb twe Albina Kra|ewsklei)o- Wiedeń, 
I £lceletraeee I, do starcza w szystko, 
czego kto ty lko  potrzebuje i co w  dział 
przem ysłu 1 bandiu wchodzi, po oenacb 
br  - t  vnyoh . Zaknpnje T p ro s t u fabry- 
k a itó w - Zamówienia za zaliczką uskute­
cznia odw rutnie pocztą lub koleją. Na 
żądanie p rzesy ła  oe [ni/c lllu s tro w an y  
ąratle I fr< le e _______________ 763,18 i)
I I n n  f i l  m i l i  A  honorable d’un ómigreU IID  i r .  IIIIIIO polonais desireprendre 
des demoiselles eomme pennsionaires, Con- 
yersation franęaise. S’adresser: au bnrenu 
dn Jonrnai a Cracovie._________ 813(1-3)

Magazyn Dora kie obstał linki w
zakres krawieczyzny damskiej wchodzące, 
w jak najkrótszym czasie, w Krakowie, ul. 
Florjańska i. 45.______________ 820(1-20)

Udziela się lekcyj języka wę-
n i n r n l f i n n n  z  rłoszenia w Admini-U l U r b K I U y U .  stracji „Kurjera Pol", 
pod 1. 821. 821(1-1)

Meble do saloniku S E T
trzebne zaraz. Wiadomość w Administracji 
„Kurjera Pols.“ pod Nr S09. 809(1-4)
A l f n r i n m i l f  p rzygotuw nje do w szei 
n i t a u i  11111% idch egzam inów w stę ­
pnych 1 popraw czych, w  miejscu lnb n, 
prow incji. Wiadomość w  A dm inistracji 
„K arję t ^ ji>olsk :ego‘‘,__________777(1-4)
T p i i p b o i i i b  ananasow e i w szeikio 
i r U S K d W K I  now alje  w losen-e, po­

leca K arol Knoreok 1 Spółka w  d rako  
w ie. F lo rjańska , 28.___________79? 6- >,

Madame Louise sukien, w edług
najp rak tyczn ie jsze j metody. Na żądanie 
konw ersacja  franonzka. G rodzka, 1. 29, 
III p iętru .___________________ 7-8(13 16)

Koń w^rzchowy p-r^wi
angielsk iej do sprzedania. Wiadomość 
nl. Smoleńsk 1. 22. I. p iętro . (804 1-6).

I  1 1 9  poszukuje handel papierów 
U O d . l l l d  jana Fiszera >v Krakovde „Pa­
łac spiski “. 818(2-5)

Nauki kroju czriejszego 1 n a jła ­
tw iejszego system n w iedeńsk iego: sukien, 
okryć, żak ie tek , ro tund ud ., uraz w sze l­
kich ubiorM w  dziecinnych, w yuczam  z 
w szelką  dokładnością. U zennice zawiej 
scowe znajdą n mnie umieszczenie 1 ople 
kę. Zarazem  w ykonyw ani w szelkiego ro ­
dzaju roboty w zak res  toa le ty  damskiej 
wchodzące. Ł. Ł a tk lew ieżow a w  K rako 
w ie, ul. W iślna. 1. 4, I. p iętro  <75(4 ?)

P r o l f ł l l l f  i n f  1 ukończoną 2-gą kl. 
I I  C I I% 1 ¥ n u l i  l  gimnazjalną luń real­
ną, zamiejscowy, władający językiem nie­
mieckim i polskim znajdzie umieszczenie 
w handlu przyborów kościelnych Juliana 
KURKIEWICZ Mały Rynek, 812(2-4)

IPrzed wyjazdem do miejsc kąpielowych!
poleca się względom P. T. Publiczności

H T T 1C? P F 1[?1 > A
K JL W «A*V» vGQ,

PIERWSZY KRAKOWSKI ZAKŁAD
Chemicznego czyszczenia i farbowania za pomocą pary

ubiorów męskich i sukien damskich.
BIURO PRZYJĘCIA: Kraków, ul. Grodzka 1. 51, naprzeciw

Kośoioła św. Piotra. 690(1-4)

!!Ważne dla Pp. Budowniczych!!
Zawiadamiam Wnvch P p  Budowniczych i Architektów, iż z duiem 1-go 

Czerwca 1892 r  otworzyłem

Wapiennik w Skotnikach
3 kilometry od atacyi kolejowej SKAW INY  

i sprzedaję wapno po n a j t a ń s z y C ł l  cenach, t. j.

1 korzec grubego dobrego wapna 55 ct. _  g  
drobnego dobrego „  25 „

miałkiego „  20 „
Wysełki natychmiast koleją i furmankami.

Zamówienia i korespondencje proszę nadsyłać pod adresem:
F r a n c i s z e k :  D e r a s ,

właściciel wapiennika w SKAWINIE. 695(2-10)

Kurs walut 
1 papierów wartościowych.

w  £  

c/a

Kraków, ania B lipca.

Waluty.
R u b le  r o s y j s k i e  p a p ie r o w e  z a  1 0 0 ....................
M a r k i  n i e m i e c k ie  z a  1 0 U .............................................

2 0 to  f r a n k ó w k a   ....................
D u k a ty  c e s a r s k i e .......................
R o b ie  a r e b r n e  .................................................................

rap lary  wartościowe.
Listy zastawna

z a  100 z l r .  im . w a r t .  o p r ó c z  k u p o n u  b ie ż .  

4V t %  U s ty  z a s ta w ,  f a l .  b a n k u  I jip . . . . . . 

5*/o 1» w 0 w " ....................
5 %  „ „ . w  „ z  I 0 % p r e m .
4 %  l i s t y  z a e t .  g a l .  t o w . k r e d .  z i e m s .  n i e o k r .

4 %  0 u n " » » 41 l .  •

« • / .  5 6 1  -
^ V t%  n n » 0 * « • ■ * *
4 * / .%  l i e ty  z a s t a w n e  f a l .  b a n k u  k r a jó w .  . . 
6 %  L isty z a k ł a d u  k r e d .  z i e m s k .  w  l i k w i d .  . 
6 %  l i s t y  a u t .  to w . k r e d .  z i e m s k .  K ró l. P o ls k .  

S te r. V. z a  100 r u b l i  im . w a r t . ,  o p ró c z  
k u p o n u  b i t ł .  w  r u b l a c h  i  k o p ........................

Obligacje
(z a  1 00  z ł r .  i m .  w a r t .  p r ó c z  k u p o n u  b i e i . )  

5 %  G a l i c y js k i e  o b l i g a c j e  i n d e m n i z a c y j n a  . . 
4 %  „  » p r o p i n a c y j n e  . . .

5 %  O b l ig .  k o m u n .  g a l .  b a n k u  k r a j .  I .  e m . .

B»/. .  . . .  . ■
4 %  O b lig .  p o ż y c z k i  k r a jo w e j  g a l .........................

ł*/i% » » » » .............
0 %  n w w . . . . . .
4% L ie ty  l i k w id a c y jn e  K r ó le s tw a  p o l s k i e ­

g o  z a  100 r u b l i  i m ie n n e j  w a r to ś c i  o p r ó c z  
k u p o n u  b i e ż ą c e g o  w  r u b la c h  i k o p .  .  .

Akrsje
(z a  s z t u k ę  o p r ó c z  k u p o n u  b ie ż ą c e g o ) .  

A k c y e  g a l i c y j s k i e g o  b a n k u  h ip o te c z n e g o  . . 

„  k o le i  K a r o l a  L u d w i k a ..................................., „ L w o w s k o - C z e r n i  o w ie c k i  ej . . .
Lwy.

L e s y  m i a s t a  K r a k o w a .............................  .  .  .  .
* * S t a n i s ł a w o w a ......................................
„  c z e r w o n e g o  k r z y ż a  a u s t r ................................

w ą g i . r « k i e  • • • •

.  . .  i r ł o . i u . ..............

.  w ę g . b u d o w y  t u m u  ( B a z y l ik a )  . .  .  .

phc* iądąją
xłr, ct. z l r .  ct. Cennik Ijnowskiej Izby handlowej.

Lwów, dnia 4 lipca.
A k c y e  g a l ic .  b a n k u  h i p o t e c z n e g o ....................
5° f a  l i s t y  b a n k u  h i p o t e c z n e g o ..............................

5 %  „  .  ,  z 1 0 %  p r e m j ą  .

116 — 
58 40

9 45

118 —
58 80 

9 55

. ...............
4J,t"/0 l i s l y  g a l ic .  h a n k i i  k r a j ....................................
4 °/0 l i s t y  g a l .  to w a r z  k r t i r ly t .  z ie m s k .  41 1. .

5 55 5 65 r /2% n „ » .. .  ' * 

4% - . . .  5,1 *• ■
G a l o b l ig a c j e  i n d e m n i z a e y j n e ..............................
G a l. o b l i g a c j e  p r o p i n a c y j n e ...................................
4 */.//„ o b l ig a c j e  p o ż y c z k i  k r a jo w e j  g a l .  . . .

1 30 140

98 20 9 9 - Kurs giełdy warszawskiej.
100 80 101 50 Warszaiva} d n i a  4 lipca.
107 40 
96 25

108 — 
9 7 -

»5P/ 0 l i s t y  z a s t .  to w .  k r e d ,  s e r .  1 .........................
50/ .  „ _ _ _ 11 do V .  .  .

94 75 
94 40 
99 20 
98 30

95 50 
9 5 -  

100 — 
9 9 -

** /O n n ń i*
V}/0 „ l i k w id a c y jn e  K r ó le s tw a  P o ls k i e g o  .
5^/0 „ z a s t .  m i a s t a  W a r s z a w y  s e r .  1 . . 
* > /* ..........................................................................v • •

100 50 101 50 Kurs giełdy wiedeńskiej.
Wiedeń, dnia 4 lipca.

101 50 102 50
Renty.

42/ » %  r e n ^a  p a p i e r o w a .............................................

t* /w %  » s r e b r n a ..................................................
104 50 105 50 4°/0 n z ł o t a  a u a t r j a c k a  ..............................

93 60 9 4  60 5 °/0 w p a p ie r o w a  a u s t r j a c k a ....................

1 0 0 - 101 — 4 %  „ z ł o t a  w ę g i e r s k a ...................................

1 0 0  50 101 50 Có/o ,  p a p i e r o w a  w ę g i e r s k a ....................

91 40 9210
Obligacje.97 60 9 8  40

104 — fiP/0 o b l ig a c j e  i n d e m n i z a e y j n e  g a l i c y j s k i e  . . 
4 %  ,  * ' w ę g ie r s k i e  . 
4*/,% o b l ig a c j e  p o ż y c z k i  k r a j .  g a l i c .  . . . .

97 50 99 — 4 %  w * 0 ........................

L is ty  zastawue.
3 %  L i s ty  d łu ż n e  p r e m . a u s t r .  t o w . k r e d .  1880

322 — 326 — 3 %  0 0 0 0 0 0 im j
213 — 216 — JjP/n l i s t y  7 ,ast. g a l .  b a n k u  h i p .  z 1 0 %  p r e m .

242 — 244 — U /a %  0 0 0 0 0 .........................
G %  l i s t y  z a k ł .  k r e d .  z ie m . w  K r a k .  w  l ik w . 
4 %  l i s t y  z a s t .  g a l .  to w . k r e d .  z i e m s k .  4 1 1. .

22 50 23 50 4*/a% 0 0 0 0 0  -

29 — ----------- 4 % ...................................................................... 5 6 1. .
17 50 18 20 4 % %  l i s t y  z a s t .  g a l .  b a n k u  k r a jo w e g o  . .
1175 1250 4 % %  « 0 a u s t r o - w ę g .  b a n k u  . . . .

12 50 i3 30 4®/ o * 0 0 0 ■ • ■ ■

660 / 20 4 %  l i s t y  d łu ż n e  p r e m .  w ę g . b a n k u  h i p .  .  .

25 Kobiet Afrykanek
„KRÓLA D A H O M A  AMAZONKI"

przybyło do Parku Krakowskiego
i tylko R r Ó t R i  C Z a s ,  będą się pro­
dukować w awych mezrównauycli ÓWiOseniach 
wojennych, tańcu i śp.ewie, tudzież zwycza­

jach narodowych i ludowych. 702(1-2)

Przedstawienia odbywają się o godz. 11 rano, 
a następne co godzina od 4 do 8 wieczór.

18S 8 3 2 l8 S ł S 8 SI8 S£

L U D W I K  S Z U F A
K R A W f f i C  M Ę & K 1 ,

u l .  M l l t o ł a j s K a  2 8 ,  p a r t e r
Poleoa Szanownej Publioznośei nowo otworzoną

m ,.„ PRACOWNIĘ

SUKIEN MĘZKICH.
Przyjmuje wszelkie zamówienia, tak miejscowe jak i za­
miejscowe, wchodzące w zakrer, sztuki krawieckiej po 

nader nizkieh cenach.
Majęc w ieloletni praktykę kroju z pierwszorzędnych 

firm krakowskich i wiedeńskich, ma nadzieję, że wszel­
kim wymagłŁ.iiom, nawet na ‘ wybredniejszym zadość uczyni.

S « g » g g « R g g g | g g | g g S g g g g g a 5 g t

EKSTRAKT WINNY
do natychmiastowego wył warzmia prze­
dniego ideowego wiua, któr< od najlepsze­
go naturalnego wina odróiun się nie da, 
polecam tę specjalność. Cena za dwą kilo 
wystarczające do 100 litró wina) ó  złr. 

A O  cnt. Recepta dodaje się gratis. Za uai - 
l.y siy  sknteK i zdrowy fabrykat daję gwa­

rancję. 850(18-60)

Oszczędność nr spirytusie
osiągnąć m ołna za pomocą mej nie dającej 
się pi.ewy^azyć essencji, nadającej moc 
w ó d e r .  Ta udziela napój > .• przyjemny ostry 
smak i jest tylko n mnie <10 nabycia. Cena 
złr. 3 60 za ki'o (na 600—10 >0 litrów) 
wraz z przepisem do otycia. Op.ócz tych 
specjalności ofiaruję doskokuiłe esencje do 
fabrykacji rnmn, k .niakn, śliwowicy i wsi ;el- 
kich owocówek, oraz liki rów _ jakie tylko 
egzystują w znakomitej jakości- Zrozumia­

łe  recepty dodaję bezpłatnie.

K a r . P h ilip p  P o llak
E i oo:jn - Spoi Jltatan Fabrik In Prag.

I F.rma protokołowana od 1875, r.)

B U L  J O N
w yrobn

Kazimiery Matczyńskiej.
Z ptactwa . . . . .  KL—  rJr. kilo
Nr. 00 z truflami . . 7 50 „ „
N r, I . przedni . . . .  6 50 „ „
N r I I .  doskonały . . 5 .50 „ _
E k strak t mięsny po 70 cnt. słoik.

Bryndza górnica
f&ska 6 kilowa złr. 3 38. 

Sprzedaje Z u rząd  D w oru  Lapt-zyn  
Brte&any 002 8-12)

Na iądauie gratis świadectwa lekarzy 
pierwszonednych szpitali, obywateli naj - 
wybitniejsrych w kraj 1 1 na prowincji

Do salouu mód

Heleny Telesznickiej
w  Krakowie, Sławkownka 10,

nadeszły 090(2-6)

świeże kapelusze letnie.
Magazyn poleoa Wnym Paniom 

również w ielki wybór sukienek  
i płanzozyków dziecinnych, gorse­
tów  i t. p., oraz wykonywa su­
knie damnkie szybko i dokładnie 

po oenaoh najumiarkowańazych.

I r a ó i s r
dla osieroconych chłopców

W KRAKOWIE, 709(1-8) 
u l i c a  K a r m e l ic k a ,  1. 70, 

poleca na obecną porę:
Nasiona bratków (Viola tricolor): 
Trlmardaan Z bardzo wielkim kwiatem 

i jasnami oczkami w najpiękniejszych ko­
lorach, porcja 50 cL 

Bugnot najnowszy, kwiat olbrzymi, wiel- 
ko-oczasty i bardzo delikatnie żyłkowany, 
poi cja 40 cl.

Odinr pięciopłatkowy z wielkim kwiatem, 
bogato cieniowany, porcja 30 ct.

Uról murzynów całkiem czarny z atłaso­
wym połyskiem, porcja 20 ct

Mlesznne z jiowyższych gatunków, por­
cja 10 ct.

Sadzonki truskawek 100 szt. 1.50 ct..

O g r o d n i k :
praktycznie i teoretycznie wykształcony, 
zatrudniony dotychczas tylko w większych 
zakładach ogrodniczych, paszukijs odpo­
wiednia] posady w większym majątku luli 
odpowiedninj dzierżawy ogrodu. Zgłosze­
nia do L 1534 Centralne binra (głoszeń 

L w ó * -  Kopernika I II. 708(1-3)

R E S T A U R A O J A

T U R L T Ń S K I F G O
322 Obiad za 1 złr. .73-300)

Ś roda dnia 6 go lipca.

Ł /  Zupa kalafiorowa. 
N l Chłodnik litewski. 
H

Rosół.

Pasztet zimny.
Majones z kurczęcia.
Szt. mięsa z głąbikami.

Barania, angielska z tasolką. 
Kotlet z jarzynką. Zrazy z kaszą. 
Wołowa z grzybkami.

Kalafiory.
Poziomki 7. śmietaną.
Kluseczki hreczane.

Ogniotrwałe żelazne 
K A S E T Y

szrubowaniemj oraz nowe 
używane ogniotrwałe

K A S Y
i

prasy do kopiowania
najtańsze u

S. BERGER’A
W ien, B r a n n e rs t r a s s e  10.
Katalogf darmo 1 opłatnle.

Waine dla Pań!
Przez krótki czas w Krakow ie, w ho­
telu Drezdeńskim udz elać będę nauki 
nowego sposobu robienie dywanów, 
poduszek smyrneóskich i prawdzi­
wych perskich z Angory. Zgłaszać 
s ę proszę do w łaśc ic ie li zakładu 
naukowego robót artystycznych ze 
Lwowa. Przyjm uję także naprawy 
gobelinów, ukladat-ie m akat apl kacyj 

etc. etc. 700(1-3)

W szech  nanfc le k a rs k ic h

Dr Edmund Puchacki
ordynuje  

jak  daw niej od godziny 2-giej 
do 4 popołudniu

Ul. Sławkowska, L 24.
Parter. 0(120.?)

g H ■ w a W w ilW iirn r id ^ w w w a a i ia w w

W I E Ś  |
w  p o w  e c i e  g r y b o w s k i m ,  
pół mili od stacji kolei i miasteczka S  
BOBOWA oddalona, 150 mórg. gruntu S  
ornego, 35 m. lasu, 27 ni. łąk ,  pastwisk Ł  
i ogrodów, obejmująca dwa sławy, (j 
m łyn z inwentarzem żywym i m a r -  a. 
twym do I jirzedania. Znakomite miej- J  
sce dla parcelacyj. Bliższych ^zczagó a  
łów udziela A. L., jioczta Bobowa. B  

f;99('j-)j ■[

j 100 złr. nagrody!
1  Kto w yrobi mężczyźnie la t  35, z za 
ł  wodn ro ln ikow i, znającemu języki: 
j  polski, ro sy jsk i i francnzk l (nlemle- ■ 
J  cki słabo) miejsce bądź w e L w o w i e  , 
J  i K r a k o w i e  przy  p racy  biurow ej, j 
-< bądź to na w si jako  zarządoy ma , 
4 j ą t k i  P łaca  żądana minimum 50 : 
^  guldenów  miesięcznie. Za dobre miej- v  
< sce n ag rrda  w iękaze. Zgłoszenia 4  
4  proszę „kładać: T Z. Central. Blure f  
i  Ogłoszeń. —  Lwów K c e rn lk a  II. y 
/ V Y v r v Y W r  w Y W f w y  * v y r v

D o  s p r z e d a n ia :
Ryg wiertniczy kanadyjski, kocioł 
i maszyna Darowa Narzę.lzla wier­
tnicze, garnitury od >2'A do 4 1;i cali, 
uarzędzia kowalskie, kilkaset metrów  

rur hermetycznych.
Bliższych objaśnień udzieli A.

Dębski, Nusówka, poczta R eszów. 
64S( -3)
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F O L W A R K U
około 100 morgów, lub k u ­
puję takiż folwark z hypote- 
kę, tj. długiem bankowym.
Zgłoszenia proszę adreso­
wać: A. S. poste restante, 

p. Uatrzyki-Soii la.
'*v W J W W ń Ł  j|

Prawdziwa |
Eau de C o l o g n e ]

f i rm y  1 5 5 ( l ‘/ - 1 7 )  ?

jlehan  Marja Farlna, c. k. nadwornego e 
dośuwcy w Kolonji. |

tm ina większych flaszek złr 2, jg 
I cnt 60. 7  tuzina mniejszych złr. 2. g

f1 cnt. 75. Dostanie we wszystkich ap te -1  
kacb, drogneijach i większych h an -1  

ra dlach, jakoteż w składzie głównego g 
1  zastępcy na Ans‘r. W„gr. 2

® F e ig ia  w  P r a d z e , i

, r * X f X ? X f X ^ X te X * i? i tx ? 5 l r X f  *

ZYGMUNT WASILKOWSKI
p rze d s ięb io rc a  rob ót a s ia l to w y e l i

w  K r a k o w i e ,  
u l i c a  W o l s k a  L . 18

sssssss

W ykonuje roboty w  zakres 
Zawodu jego wchodzące, tak 
W  Krakowie, jak  i na prowincji 
najlepszymi rodzimymi asfaltami 
Val de Traters, Sycylijskim i Lim- 
merowskim.—  Układa pod asfalt 
betony, usuwa tynkiem asfalto­
wym wilgoć w starych murach.

Tanie warstwy izolacyjne na funda­
menta ze sztucznego asfaltu.

K3~ Dwadzieścia lat praktyki, " i-d

p ł a  ,[ żądają p ła c ą ż ą d a j ą

złr. c t . z ł r .  c t .
z l r .  c t . z l r .  c t . Priorytety.

i* 99 40 
94 50 
85 — 
93 80 

147 50 
93 75

100 40 
95 50 
85 70 
94 80 

149 50 
94 75

335 — 
101 -  
107 50 
98 25 
98 50

340 — 
101 70 
108 20
98 95
99 20

4% p r i o r y t e ty  k o le i  p ó tu .  F e r d y n a n d a  . .  • 
*o/Q w 9 K o s z y c e - B o g u m in  . . .  
4% L w o w .- C z e r ń ,  o p o d a t .  . 

4 %  „  „  ,  n ic o p o d
„  p o l u J n i o w u j .........................

♦»/„ „  „ w ę j i e r a k o - g a l i c y j s k i e j  .

96 HO 97 50 Akoje. 153 -  
114 25

154 —99 40 100 10 A k c je  a n g l o - a n s t r .  b a n k u ....................120 z łr . 114 7594 70 95 40 „  w ie d e ń s k .  b a n k u  z w ią z k ó w . . 100 „ 373 —
315 35

375 — 
316 15104 40 105 10 w a u s t r .  z a k ł a d u  k r e d y t ,  z ie m  80  B

94 -  
97 60

94 70 
98 30

v a u s t r .  z a k .  k r  d la  h a n d .  i p r z in .  100 „ 
,  w ę g . b a n k u  k r e d y to w e g o  . . 20 0  „

359 — 
324 —

360 —
„  g a l i c .  b a n k u  h i p o t e c z n e g o  . 2 00  „ 221 90 222 40

_________ __ ___ „ a u s t r .  b a n k u  d l a  k r a jó w  k o r .  2 0 0  „ 996 -  
244 —

1000 
245 —r u b .  k . r u b .  k. „  a u s t r o - w ę g .  b a u k  ....................bOU n

n U n i o n b a u k u ...................................^ 6 0  „------ -- ' = = =
91 — 9 2 -

i 
I 

i 
l 

1 

M
I

I
I

102 60 
102 -  
99 25 

102 50 
101 85

A k c je  k o le i  A l b r e c h t a ..............................20 0  „
A l f o l d a ...................................2 0 0  „

„  m p ó łn o c n e j  F e r d y n a n d a  lOnO n 
«  *  K a r o l a  L u d w ik a  . . . 2 10  „ 
„  K o s z y c e  B o g u m in  . . 2 0 0  „
* r, L w o w s k o - C z e r i i io w io c k .  2 0 0  „

199 90 
2835 -  

214 70 
183 00 
243 50

200 20 
2845 -  

215 20 
134 — 
243 75

n w p a ń s tw o w e j  ....................  2 0 0  „

„  „  p o ł u d n i o w e j .................... 20 0  n
»  w w ę g ie r s k o - g a l i c y js k i e j  . 2 0 0  p 
0 0 w ę g . p ó ł u . - w s c h o d n ie j  2 0 0  „ 

A k e je  g ó r n i c z e  A lp iu e  M o n la n  . . . 100 „

301 50 
99 75 

200 —

302 — 
100 25 
200 25

zlr. ct. zlr. ct. 197 -
07 60 

179 25

197 10 
68 -

180 25
95 45 95 65

„  t u r e c k i e g o  to w a r z .  t y t o n ió w .  . 2 0 0  t r .

95 25 95 55 Losy.
11275 11295 l .o s y  p a ń s tw o w e  z r .  1 8 5 4  p o  2 5 0  z ł r .  . . # 1 4 0 - 141
100 85 101 05 w „  1860 „ 5«X) n . . . 141 40 14:’ -

110 25 110 45 1860 „ 100 „  . . . 151 50 152 20
100 50 100 70 1864 n 100 „ . . . 182 25 183 25

0 w ę g . p r e m .  z r. 187 0  w 100 „  . . . 142 - 1 13 —

105 35
„ * r e g u ł .  C i s y ............................................ 136 — 136 75

104 35 n a u s t r .  r e g u ł .  D u n a j u ................................... 122 — 122 50
94 40 95 40 n m i a s t a  W ie d n ia  z  r .  1874 ......................... 156 50 157 55
9 8 - 98 50 „ s e r b s k i e  100 f r a n k o w e .............................. .... 38 75 39 25
91 50 92 4u w t u r e c k i e  ..................................................................... 41 90 42 40

n w ę g . b u d o w y  tu m u  ( B a z y l ik a )  . . . . 6 70 7 —
„  k r e d y to w e  z r .  1858 ........................................ 188 50 189 50

11150 112 20 n m i a s t a  K r a k o w a .................................................. 23 25 23 90
109 50 1 1 0 - M c z e r w o n e g o  k r z y ż a  a u s t r j a c k i e  . . . 17 50 17 90
107 50 1 0 8 - ,  0 w ę g ie r s k i e  . . . . 12 - 12 50
98 30 98 80 ji R u d o l f a ..................................................................... 23 75 24 75

101 40 102 40 B m i a s t a  S t a n i s ł a w o w a ................................... 3 0 - 32 —
95 — 
99 50

95 25 
100 50 Waluty.

5 7094 75 D u k a ty  c e s a r s k i e ............................................................ 5 68
98 50 9 9 - 20  f r a n k ó w k i ...................................................................... 9 51 -9  52

101 - 102 — F u n ty  s z t e r l i n g i  a n g i e l s k i e ................................... 11 94 11 99
99 70 100 20 M a rk i n i e m i e c k i e ............................................................ 58 85 58 72

123 50 124 - R u b le  p a p ie r o w e  ............................................................ 117 25 117 75

C. k. austrjackie koleje państwowe.

8 '0 0  r a n o  z  K r a k o w a  
8 -1 0  || z  P o d g . - P ł

{ !
10 ; ’0  p o p .  z K r a k o w a  I 
10-40 „  z  P o d g . - 1‘|. \

W Y C I Ą G  Z  R O Z K Ł A D U  J A Z D Y
w a l n y  o . l  1  m a j a  1 8 0 S *  r .  (C za n  ś r o d k o w o - e u r , i p e j s k i ) .

Odjazd z Krakowa luo z Po1gór\
i d o  P o d w o ło o z y a k  m a  p o łą c z e n ie  w  R z e s z o w ie  

7  0!i r a n o  z K r a k o w a  |  j a 3 j a  j N o w e g o  Z a g ó r z a ,  a  w  P r / .e m y -
7 11 „ z P o d g . - r i ś l u  <lo t l l i y r o w a  i N o w e g o  Z a g ó r z a ,  ( p o s p . )

a o  L w o w a  m a  p o łą c z e n .  w T a r n o w ie  <io S t r ó ż  
i N. Z a g ó r z a ,  w  D ę b ic y  d o  R o z w a d o w a  j 
N a d b r z e z ia .  O d  4 5  c z e r w c a  d o  15  w r z e ś n i a  
m a  t a k ż e  p o łą c z ,  d o  O r ło w a  p r z e z  T a r n ó w  
i b e z  z m ia n y  w a g o n ,  d o  M e z a n y  d o ln e j  ( R a b ­
k i ,  Z a k o p a n e g o )  p r z e z  P o d g . - r ł a s z .  ( o a o b . )

dO P o d w o ło o z y a k  m a  p o łą c z e n ie  w  T a r n o w ie  
d o  O r ło w a  i K o a z y c , W R z e s z o w ie  d o  J a s ł a  
i N . Z a g ó r z a ,  w  P r z e m y ś lu  d o  C h y r o w a ,  

" S t r y j a  i S ta n i s ł a w o w a ,  ( O a O b J

Ó -Ą lw ie c z . ■/, K r a k o w a /  db  8 u o i a w y  p r z e z  L w ó w  m a  p o łą c z e n ie  w
n z  P o d . - P ł . \  R z e s z o w ie  d o  J a s ł a  i N . Z a g ó r z a ,  ( p o a p . )

/  do P o d w o ł o o z y a k  m a  p o łą c z ,  w  D ę b ic y  d o  R o -  
I z w a d o w a  i N a d b r z e z ia ,  w  J a r o s ł a w i u  d o  R a w y  

10-55 n o c .  z  K r a k o w a J  r u s k i e j ,  S o k a la  i B e łż c a ,  w P r z e m y ś lu  d o
1 1 0 5  „ z P o d g  - P ł .\ C h y r o w a ,  S ta n i s ł a w o w a  i S t r y j a .  O d  1 l i p c a

I d o  31 s i e r p ,  m a  w  T a r n o w ie  p o łą c z  d o  O r łu -  
l  w a . ( o a o b  )

5  50  p o p .  z  K r a k o w a  /  d o  T a r n o w a  m a  p o łą c z e n ie  w P o d g ó r z u - P i a -
0  0 0  „ z  P o d g . - P I . \  s z o w ie  d o  Ż y w c a , ( o a o b . )

! 9 ? p o p  # Y ^ “  ł d °  W ta lio z k l ( m l ł  . 1, 1I 15
d o  H u a i a t y n a  p r z e z  S u c h ą ,  N o w y  S ą c z .  

Z a g ó r z ,  m a  c * ~ ' ’ ’ 1 1 1
d o w ie  i B ie lsk

r , .  >w a I Z a g ó r z , 'm a  p o łą c z e n ie  w K ą lw a r j i  ilu  W  a  
z e  Z w ie r z .  ) ; lw S ł l r h y  {Jo Z y w t,a  j /

8  5 0  r a n o  z K r a k o w a
n  m  ” z e Z w ie r z .  ,  d o w ie  i B ie l s k a ,  w S t ie h y  d o  Zyw i-.a i Z w a r -
n  i r  "  Zi . i  ‘ . i  I  d o n i a ,  w  N. S ą c z u  d o  O r ło w a  i K o s z y c ,
9 -1 5  „ z l o d . p r z s l  y w Z u ’ ó r z a n a c h 4 d 0  G o r l i c  ( m ie a z . )

7  0 5  w ie c z .  z  K r a k o w a  /  d o  C h y r o w a  p r z e z  S u c h ą ,  N o w y  S ą c z ,  N . Z a -  
7 4 0  „ z e  Z w ie r z .  J g ó r z ,  m a  p o łą c z e n ia  w K a lw a r)  i d o  W a d o -
7 45  w z P o d g . - P l . h  w ic ,  w  J a g o r z a u a c h  d o  G o r lic ,  w J a ś l e  do
7 31 n z P o d . p r z s t . (  R z o b z o w u . ( m i e s z . )
4 40  r a n o  z K r a k o w a
4  5 5  „ ze  Z w ie r z .
5  Ud ,  P o d g . - P ł .
5 0 0  „ P o d g .p r z s t ,
4  15 p o p . z K r a k o w a  
2 -3 0  „ ze  Z w ie r z .
2 -3 4  „ z P o d g . - P ł  
2 -4 0  „ P o d g .p r z s t .
5*50 p o p .  z K r a k o w a  |
0  05  „ z P o d g . - P ł .  J  dO Ż y w c a  ( o a a b . )
0 1 1  „ z P o d .  p r z s t . /
8  0 0  r a n o  z  K r a k o w a  ( d o  C h a b ó w k i  ( Z a k o p a n e g o ) ,  R a b k i  i M s z a n y
8  13 „ z P o d g . - P ł  /  d o l n e j ^  K u r s u j e  t y l k o  o d  25  c z e r w c a  d o l o
8 1 9  „ P o d .  p r z s t .  (  w r z e ś n ia ,  ( p o a p ia a z a y )

K O L E J

do Ośwlęoima (mleiz.)

Przyjazd do Krakowa lub Podgórza.
z  P o d w o ł o o z y a k  m a  p o łą c z e n ie  w  P r z e m y ś lu  

4*50 r a n o  P o d g . - P ł .  I o d  N . Z a g ó r z a ,  w R z e sz o w -ie  m i J a ł ł u .  w  
0 0  B K ra k ó w ' |  T a r n o w ie  o d  1 l i p c a  d o  31 s i e r p n i a  z K u ­

s z y  c  i O r ło w a ,  ( o s o b . )

(i-12 ra i
<>■40 -

2 -1 5  p o p .  P o d g  
4 -2 5  „ K r a k '

H
P ł .  )  
v I

i ze  L w o w a  m a  p u ł ą c  
g . - P ł .  I  N- Z a g ó r z a ,  w R z ę s  
k ó w  |  b ic y  o d  R o z w a d ó w . 

y w ie  u d  O r ło w a  i Ms

P ci,lB - P I  |  2 s u o i a w y  p n e z  L w ó w . (p o a p  )
K r a k ó w

z e  L w o w a  m a  p o łą c z e n ie  w  P r z e m y ś lu  o d  
■szow ie o d  J a s ł a ,  w  Ui»- 
a i  N a d b r z e z ia ,  w T a n io  

M s z a n y  d o ln e j ,  ( o s o b  )

( z  P o d w o ł a o z y s k  m a  p o łą c z ,  w  P r z e m y ś lu  o d  
S ta n i s ł a w o w a ,  S t r y j a  i N. Z a g ó r z a ,  w  P o d -  
g ó rz  i-P tu M z o w ie  o .t  * 5  c z . r w r a  , Ir, w r e „ -  

N-12U „ iv ra k ó w  |  y n j{1 z  M s z a n y  d o l n e j ,  R a b k i ,  C lia h ó w k i  i / .a -
y k o p a n e g o )  b e z  z m ia n y  w a g o n ó w , ( o s o b . )  

P o d w o ł o c z y s k  l i la  p o łą c z ,  w- P c/.e iiiyA lii «>d 
H u s i a t y n a ,  S ta n i s ł a w o w a .  S tr y ja |i r / . i? / .  L h \

9  34 w  n o c y  P o d g . - P ł .  1 r ó w ,  w  J a r o s ł a w i u  o d  B e łż c a .  S o k a la  i R a -  
9 ’4 2  „ K r a k ó w  |  w y  r u s k i e j ,  w  R z e s z o w ie  o d  J a s ł a ,  w■ D mh ic y

o u  R o z w a d o w a  i N a d b r z e z ia ,  w  T a n i< o n e  
o d  K o s z y c , O r ło w a  i N. Z a g ó r z a ,  ( p o s p  ) 

8-41 r a n o  P o d g . - P I .  /  z  T a r n o w a  m a  w  P u d g ó r z u - P la s z o w i t-  |> u łą - 
S -55  n K r a k ó w  \  c z e n ie  o d  Ż y w c a ,  ( o s o b . )

_ r0 , ,  , p .  (  i  W ie lic z k i m a  p o łą c z  w B ie r / a n o u  m .Im ! w u -
r 5 S  r a n o  l o d g  - P ł .  J  w f t- Q w  PlJ J g ó r z u - P ła s z o w i e  d o  .M - o .y
8  18 „ K ra K o w  ^ d o ln e j  o d  25  « z e r w c a  d o  15  w r z e ś .  ( m u  s z . )

7  0 0  w ie c z .  P o d g . - P ł .  ( z W l e l io z k h o a  połąc*/.. w  P o d g ó r z u  - P ł a - ;■■" o* 
7 1 5  „ K r a k ó w  \  d u  S u c h y ,  N . S ą c z a  i N. Z a g ó r z a  ( m i e s z . )

p « . i „  „ „ . i  ( * H u a i a t y n a  p rz e / .  G l iy r ó w ,  N o w y  Z a - ó r / . .  
o  4 0 r a n o  P o d g .  p r z s t .  I ^ „ w y  S ą c z ,  S m  l i a .  m a  p o łą c z ,  w  J ^ l ' -  * d  

r o a g . - r i .  |  R z e s z o w a ,  w  Z a g o iz a r ia c l i  ? G o r l i c ,  w N. 
Z w ie r z y n .  |  S ą c z u  z  O r ło w a  i K o s z y c  w  c z a s ie  o d  1 
k r a k ń w  (  I , |,  •« J o  :il ( m i o i r  )

. p .  .  ( i  H j s . a t y a „  urw? M r v j ,  N. ..........  S o c z .
.ł-4»  |M.|> P o . II p n * t . l  ,v J . i - I . .  o j  K /P .-/.o ,v a .

\  w  Z o i o r ^ n L l . - r  U n r li ,- .  w N S . o o ,  , . . ) r -  
4 (XI „ 1 i, v n  v S u rlIV  Oli /.W iir.lin iliL  1 '/ ,y * i  :i o
4  15 .  K r a k ó w  [ Kulw ' jrJ1

1 0 -12 r a n o  P o d  p r z s t .
HV18 „ P o . ig .P ł .
1 0 2 2  n Z w ie r z y n .
10 37 n K r a k ó w
5  5 : iw ie c z .  P o d .p r z s t .
S -59  „ P o d g . - P ł .
9  0 7  „ Z w ie r z y n .
9 ’22  n K r a k ó w

5-40 
5  5 0  
«  0 5

i o d  U ie l? k a  i W a d o w ic ,  ( m i e s z . ) .

z Oświęcima (mieaz.)

8 -2 4  r a n o  P o d g .  p r z s t .  ^ f  ^ y w o a  m a  w  R a |w a r j i  
HW n i d o w n a m i ,  ( o a o b )

7  5 8  w ie c z . P o d .  p r / . s t \  i
8 0 4  n P o d g . - P ł  J 
8 2 0  , Krakó%%' )

[ o p a n e - . . !  i
r w c a  d u  15

b y ć

Odchodzę z Krakowa.
5 -40  r a n o  d o  B ie l s k a ,  Ż y w c a ,  C ie s z y n a .  B e r n a ,  W r o c ła w ia ,  W a r ­

s z a w y ,  W ie d n ia  ( o s o b .) .
6 4 0  r a n o  d o  B ie l s k a ,  Ż y w c a ,  C ie s z y n a ,  B e r n a ,  W r o c ła w ia ,  W ie ­

d n i a  ( p o s p .)
9 -25 r a n o  d o  B ie l s k a ,  Ż y w c a ,  C ie s z y n a ,  B e r n a ,  W r o c ła w ia ,  W a r ­

s z a w y ,  W ie d n ia  ( o s o b .) .
3 0 5  p o p o t .  d o  B ie l s k a ,  Ż y w c a ,  W a d o w i c ,  C ie g z y n a ,  W i e d n ia

( o s o b .) .
6 0 8  p o p o ł .  d o  O ś w ię c im a ,  G l iw ic ,  W a r s z a w y  ( o s o b .) .
10 — w ie c z . d o  B e r n a ,  W r o c ła w ia ,  W ie d n ia  ( p o s p .) .

p o łą  c z e n i  o  r W a
i  , i . - i i . l a i n n  i

8 ’5 5  „ K r a k ó w
U s z a n y  d o l n e j .  C h a b ó w k i  (Z tik i 
R a b k i ,  k u r s u j e  t y l k o  o d  25 
w r z e ś n i a ,  ( o s o b . )

R o z k ła d  j a z d y  w  f o r m a c ie  k i e s z o n k o w y m  p o  10 c t 
m o ż n a  n a  w s z y s tk i c h  s t a c j a c h  k o le i  i u  k o u d u k tu r ó w .

P Ó Ł N O C N A .

Przychodzą do Krakowa.
6 -4 5  r a n o  z B e r n a  i W ie d n ia  ( p o s p .) .
7  :43 r a n o  z W a r s z a w y  ( o s o b .) .

' >JL ,  W ;9‘44 r a n o  

5

z  B ie l s k a ,  Ż v w c a t
w ia , W ie d n ia  ( o s o b  ).

a d o w ic ,  C ie s z y n a ,  B e r n a ,  W r o c ła -

p o p o ł .  z B ie l s k a ,  Ż y w c a ,  C ie s z y n a ,  B e r n a ,  W a r s z a w y ,  W r o c ła ­
w ia  ( o s o b .) ,

8 -4 5  w ie c z .  7, G r a n ic y ,  B ie l s k a ,  Ż y w c a , W a d o w ic ,  C ie s z y i u ,  B e r n a ,  
W ie d n ia  ( p o s p . ) .

10-08 w ie c z .  z G r a n ic y ,  B ie l s k a ,  Ż y w c a , W a d o w ic ,  C ie s z y n a ,  B e r n a ,  
W ie d n ia ,  W r o c ła w ia ,  ( o s o b .) .

i •  ■ •  |

j  lim c. i
w  K m i t o w i e ,  R y n e k  1. 30 . Zlecenia
z prowincji uskutecznia się odwrotna pocztą bez do­

liczenia prowizji.

W sze lk ie  p a p ie ry  w arto śc io w e, bankno­
ty zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje pod na}- 

korzystniejszemi warunkami

Wydawaa, uezaiay i odpowiedziała* redaktor: Dr. Józef Orłowski. Drak. Wł. L Anezyea Spćłkl, pod zarz. Jana Gadowekiego.


